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Wypadki, jakie rozegrały się ostat- 
nio w Gdańsku oraz spowodowana 
niemi prośba o dymisję Generalnego 
Komisarza Rzeczypospolitej Polskiej, 
pana Ministra Strassburgera, zelek- 
tryzowały polską opinję publiczną. 

W myśl zupełnie wyraźnych po- 
stanowień traktatu wersalskiego pow- 
stanie Wolnego Miasta podyktowane 
było tylko i wyłącznie słusznemi po- 
trzebami Polski i uznaniem koniecz- 
ności ich zaspokojenia przez przyzna- 
nie Polsce i Polakom specjalnych przy- 
wilejów na tem terytorjum, Zadaniem 
Wolnego Miasta w stosunku do Pol- 
ski było przeto służyć Polsce i dosto- 
sowywać się do jej wymagań. Pokój 
wersalski nałożył na Gdańsk obowią- 
zek być otwartem oknem Polski na 
daleki świat. Uprawnienia, które jed- 
nocześnie przyznano Gdańskowi wo- 
bec Polski były kwestją tylko wtórną 
i uboczną i chyba nie dla nich utwo- 
rzono Wolne Miasto. 

Tymczasem nie względami służe- 
nia Polsce, ba nawet nie względami na 
swój własny dobrze zrozumiany inte- 
res, kierowało się Wolne Miasto w 


swych stosunkach z Polską. Wyłącz- 
nym drogowskazem, wyłącznym im- 
peratywem były mu natomiast stale 


i zawsze dyrektywy, idące prosto z 
Berlina. Ile to instrukcje nakazywały 
Gdańskow: już od pierwszej chwili 
pozostawać z Polską w stanie ciągłej 
wojny. Szlo o wywoływanie wrażenia, 
że stosunki gdańsko-polskie są nienor- 
maine, nieuregulowane, tymczasowe. 
Raz po raz wywlekano na forum Ligi 
Narodów nowe spory bądźto natury 
gospodarczej. bądź politycznej, Kwe- 
stja poczt, koleji, ceł, Westerplatte, 
praw obywatelskich mniejszości pol- 
skiej, budowy Gdyni — to wszystko 
byiy okazje ao ciągłych zatargów, 
ciągiych szykan, ciągłych skarg prze- 
ciw Państwu polskiemu. 

Spokojna, rozważna polityka Pol- 
ski wobec pozostającego od niej w zu- 
pełnej załeżności gospodarczej Wolnego 
Miasta nie zdołała wydać pożądanych 
owoców. Zbyt silnym a nieustannym 
był nacisk ze strony wojującego nacjo- 
nalizmu niemieckiego. _ Zaślepienie 
czynników gdańskich wzrastało coraz 
bardziej. Doszło do tego, że proble- 
matyczną stała się w Gdańsku obrona 
życia i mienia obywateli polskich. 

Dowodów tego dostarczyły aż 
nadto wiele ostatnie miesiące, dowo- 
dów tem drastyczniejszych, że całe to 
rozbestwienie szalejącego  hittleryzmu 
nietylko nie spotykało stę z żadną re- 
presją ze strony lokalnych władz bez- 
pieczeństwą i sądowych, ale że postę- 
powanie i wyroki tych ostatnich sta- 
nowią jawną zachętę do bezkarności i 
urągają  najprymitywniejszym poję- 
ciom o gwarancjach bezpieczeństwa i 
wymiarze sprawiedliwości, Napaść 
hittlerowców na grupę polskich u- 
rzędników 23 grudnia w pociągu mię- 
dzy Wrzeszczem a Gdańskiem pozo- 
stała bezkarną. 27 grudnia inspektor 
celny inż. Rouppert zostaje pobity 
przez kupca Schimanskego w obecno- 
ści dwóch gdańskich funkcjonarjuszy 
celnych; Schimansky nie zostaje po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. Hittle- 
rowcy urządzają napad na Żydów pol- 
skich i mimo wskazania sprawców, 
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dochodzeń od 28 października nie 
ma. Brama Komisarjatu Generalnego 
ustawicznie zarysowywana jest kredą ze 
znakiem „hakenkreuzu”. ro bm. wy- 
bite zostały szyby w ochronce pol- 
skiej. Bezkarnem wreszcie pozostaje 
pobicie i poranienie do utraty przy- 
tomności marynarza Władysława Je- 
rzyka w dniu 6 bm. i wycięcie mu na 
piersi „hakenkreuzu”. 

Ale koroną tego wszystkiego było 
owe znane już z depesz i komunika- 
tów świadome wprowadzenie w błąd, 
okłamywanie w żywe oczy przez naj- 
wyższego przedstawiciela Wolnego 
Miasta zarówno Generalnego Komi- 
sarza Rzeczypospolitej jak i Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narodów. Ten 
krok da się porównać chyba tylko z 
taktyką „dyplomatyczną“  uprawianą 
przez dygnitarzy sowieckich; natomiast 
jest rzeczą w normalnych stosunkach 
politycznych nie notowaną, by jeden 
dygnitarz wykłamywał się wobec dru- 
giego niby szkolny żak. 

Prasa polska zareagowała poważ- 
nie na te niepoczytalne metody gdań- 
skie. „Gazeta Polska” 
swych na ten temat wywodów pisze: 
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komende Berlina. 


„Opinja polska zachowywała dotych- 
czas najwyższą miarę cierpliwości wo- 
bec systematycznie dokonywanych 
gwałtów  antypolskich w Gdańsku. 
Lecz wszelka cierpliwość ma swoje 
granice. Na naszą dobrą wolę, na na- 
sze niezłomne dążenia do utrwalenia 
przyjaznych stosunków z Gdańskiem 
— spotykamy się ze złą wolą władz 
gdańskich, z perfidją, barbarzyństwem 
i prowokacją. Nasza lojalność i zaufa- 
nie wobec Ligi Narodów, narażone 
jest na ciężką próbę przez całkowitą 


bezradność tej ostatniej. — Ten nie- 
znośny stan rzeczy dłużej trwać nie 
może”. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” 
nie bez racji podkreśla, że w sprawie 
tej wchodzi w grę powaga Ligi Naro- 
dów. „Wobec takich stosunków czas 
najwyższy, żeby w sprawy te wejrzała 
bliżej wysoka  protektorka 


W. M. . wów, 


Gdańska, Liga Narodów. Prestiż Ligi , 


Narodów jest poważnie 
gdyż okazuje się, że nie potrafi ona 
swoim autorytetem doprowadzić do 
zapanowania na terenie W. M. Gdań- 
ską takich stosunków, jakie powinny 
ponować w ośrodku, mającym preten- 


zachwiany, | 
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cywilizowanego. 
Mamy nadzieję, że Liga Narodów zaj- 


sje do opinji miasta 


mie się niezwłocznie skandalicznemi 
stosunkami w Gdańsku i zabezpieczy 
obywatelom polskim korzystanie z 
tych praw, które im przysługują nie- 
tylko na zasadzie umów specjalnych, 
lecz na zasadzie obyczajów, panują- 
cych i obowiązujących w świecie cy- 
wilizowanym”. 

Rząd nasz okazywał wobec Sena- 
tu gdańskiego dużo wyrozumiałości. 
Ale wyrozumiałość ta podniecała tyl- 
ko jego zuchwalstwo. Senat i Magi- 
strat Gdańska założyły istną kuźnię 
knowań antypolskich, jak za najgor- 
szych czasów prusactwa. Gdańsk za- 
miast być oknem Polski na morze, 
stał się dla nas pruskim sztyletem. 


Ale teraz koniec. Skoro nam trak- 
tat wersalski nadał prawa zwierzchnicze 


w Gdańsku, nie dopuścimy, aby te 
prawa mały być naruszone, Tu o 
żadnych ustępstwach z naszej strony 


nie może być mowy. I choćby Prusy 
rzuciły na szalę całą moc swych wpły- 
Europa musi pojęcie naszej 
zwierzchności tak rozjaśnić, aby duch 
traktatu wersalskiego nie był fałszo- 
wany przez złą wolę czynników hittle- 
rowsko - gdańskich. 


4 _ostalniej chwili. 
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Rokowania przedstawicieli Katalonii 


z ministrami tymczasowego rządu hiszpańskiego. 


Bercelona, 18 kwietnia, (PAT). Po | mi republiki, przybyłymi do Barcelo- 
konferencji, którą odbył Macia i człon | ny drogą powietrzną wydany został 
kowie rządu katalońskiego z ministra- | komunikat, w którym trzej ministro- 


Delegacja Międzynarodówki wyjechała 
do Barcelony i Madrytu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia. Z dworca | 
leningradzkiego w Moskwie odjechała | 
wczoraj do Madrytu i Barcelony gru- | ków i 1 murzyna. 


pa członków międzynarodówki, zło- 
żona z s Hiszpanów, 2 Portugalczy- 


A 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 kwietnia. W dzisiej- 
szem ciągnieniu Państw. Loterji Kla- 
sowej padły następujące giówniejsze 
wygrane: 

po 5.000 zł. — Nr. 66089, 137827; 

po 3.000 zł. — Nr. 21126. 86651, 
124036; 


po 2.000 zł — Nr. 17758, 29346, 
53402, 71401, 74539, I11032, 1145803 

po 1.000 zł. — Nr. 8602, 37677, 
76086, 78245, 130367, 136441, 167234, 
168267, 191955, 193773» 204721, 
209237. 


Titulescu utworzył gabinet 
złożony z fachowców. 


Bukareszt, 18 kwietnia. (PAT). 
Ponieważ utworzenie rządu jedności 
narodowej okazało się niemożliwe, 
próbę utworzenia rządu 
ograniczonej koncentracji. I ta jednak 
próba nie dała się zrealizować. Wo- 


„bec takiego stanu rzeczy Titulescu u- 


tworzył gabinet złożony z fachow- 
ców. Gabinet ten złoży przysięgę w 
sobotę. Titulescu wraz z całym gabi- 
netem przedstawi się parlamentowi, 
który, jak przypuszczają w tut. ko- 


łach politycznych udzieli mu poparcia. | 


Bukareszt, 18 kwietnia. (PAT). 
Skład nowego gabinetu jest następują- 
cy: Premjer i minister spraw zagr. 
Titulescu, sprawy wewnętrzine Thica, 
finanse Veguanu, sprawy wojskowe 
gen. Sondesci, sprawiedliwość Lupu, 
oświata Jorga. Maniu ma współdziałać 
z gabinetem, który będzie pracował 
niezależnie od partji politycziej prze- 
dewszystkiem w dziedzinie gospodar- 
cZEJ. 


wie rządu tymczasowego potwierdzą- 
ją całkowite wykonanie układu zawar» 
tego w San Sebastian. Na konferencji 
postanowiono jednogłośnie, że statut 
Katalonji po aprobowaniu przez wła. 
dze katalońskie zostanie przedstawio- 
ny do aprobaty Kortezom. 
Barcelona, 18 kwietnia. 
Przybyli tu skazani za 
oficerowie uwięzieni 
wyspach  balearskich.  Powracającym 
urządzono uroczyste powiłanie, w 
którem wziął udział pułkownik Ma- 
cia. Wojsko oddało honory wojskowe, 
Madryt, 18 kwietnia, (PAT), Rada 
ministrów postanowiła zmienić nazwy 
szeregu jednostek hiszpańskiej floty 
wojennej, Krążownik „Alfons XII” 
będzie przemianowany na „Espana“, 
krążownik „Królowa Wiktorja Euge- 
nja“ na  „Republika”, krążownik 
„Principe Alfonso“ na „Libertad”. 


Proces b. posła Kwiat- 
kowskiege. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia. Dnia 21 
bm. na sesji wyjazdowej w Wejhero- 
wie starogardzkiego Sądu okręgowe- 
go odbędzie się rozprawa karna prze- 
ciwko byłemu  posłowi stronnictwa 
narodowego, Janowi Kwiatkowskie- 
mu. Akta sprawy karnej składają się 
z obszernych czterech tomów, do 
których dołączono jako dowody rze- 
czowe kilkadziesiąt tomów ksiąg han- 
dlowych oraz korespondencji handlo- 
wej. Prócz oskarżonego b. posła 
Kwiatkowskiego» odpowiadać będzie 
również jego syn. Obaj oskarżeni po- 
zostają w areszcie śledczym. j 


(PAT). 
zajście w Jaca 
dotychczas na 


Str. 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 kwietnia 1931. 


Nr. 90 


W Hiszpanji panuje spokój. 


Postanowienia nowego Rządu. 


Madryt, 18 kwietnia. (PAT) W 
całej Hiszpanji panuje zupełny spo- 
kój. Wszędzie powrócono do normal- 
nego życia i zwykłych zajęć, 


Madryt, 17 kwietnia. (PAT). 

posiedzeniu Rady Ministrów, 
rząd prowizoryczny postanowił o- 
głosić dekret, na mocy którego do 
dnia 31 maja rb. każdy z ministrów 
ma przeprowadzić rewizję dzieła, do- 
konanego przez dyktaturę. Rząd po- 
stanowił również rozwiązać stałą 
część senatu, ze względu na to, że 
członkowie wchodzący w skład tej 
części nie byli wybrani, lecz miano- 
wani przez króla. 

Bilbao, 18 kwietnia. (PAT). Ba- 
skijska niezależna prawica narodowa 
postanowiła proklamować republikę 
baskijską. Władze przeciwstawiły się 
temu wysyłając na miejsce oddziały 
gwardji cywilnej i piechoty. 


Madryt, 


Na 


17 kwietnia.  (PAT.). 
Rząd otrzymał z Barcelony wiado- 
mość, stwierdzającą, że w Katalonji 
panuje nastrój jak największej ser- 
deczności w stosunku do reszty Hi- 
szpanji i że istnieją tam jak najpomyśl- 
niejsze warunki współpracy nad u- 
trwaleniem republiki. 

Madryt, 18 kwietnia. (PAT). Po 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu mi- 
nistrowie oświadczyli, że w kwestji 
katalońskiej osiągnięto zupełne poro- 
zumienie, Kwestja ta zostanie ostater 


cznie rozstrzygnięta przez konsty- 
tuantę. 

Madryt, 17 kwietnia. (PAT). 
Rada Ministrów zatwierdziła dymisję 
wys. komisarza Marokka, generala 
Jordana. 


Madryt, 18 kwietnia, (PAT). Re- 
prezentanci dyplomatyczni Hiszpanii 
w Berlinie, Lizbonie, Warszawie i Oslo 
podali się do dymisji. 


„Paryż, 17 kwietnia.  (PAT.). 
Policja francuska zarządziłą wszelkie 
środki ostrożności dla ochrony  kró- 
lewskiej pary hiszpańskiej. Dzisiejszej 
nocy aresztowano 3 osobników, któ- 


A A O W, 


Narada Ministrów. 


Warszawa, 17 kwietnia. (PAT). 
W piątek, 17 bm. odbyła się u Pre- 
mjera Walerego Sławka konferencja 
w której wzięli udział: Wicepremier 
Pieracki i Ministrowie Zaleski, Matu- 
szewski, Prystor i Janta Połczyński. 
Konferencja poświęcona była sprawom 
gospodarczym, związanym z między- 
narodowemj konferencjami gospodar- 
czemi, które mają obradować w naj- 
bliższym czasie. 


Przesunięcia na placów- 
kach dyplomatycznych 
i konsularnych. 


Warszawa, 17 kwietnia. (tel wł.) 
Jak się wasz korespondent dowiadu- 
je, Ministerstwo Spraw Zagr. przewi- 
duje w najbliższym czasie szereg 
zmian w składzie personalnym na- 
szych przedstawicielstw zagranicą. I 
tak: przechodzi w stan rozporządza|- 
ności konsul gener, R. P. w Mona" 
chjum p. Ładoś, miejsce radcy naszej 
Ambasady w Waszyngtonie obejmie 
dr. Władysław Sokołowski, nacz. Wy- 
działu ustrojów międzynarodowych w 
M. S. Z. a dotychczasowy radca Am- 
basady, dr, Łepkowski, przechodzi do 
Centrali, konsul gener. R. P. w Lipsku, 
dr. Adamkiewicz, zostaje konsulem w 
Montrealu (Kanada), a konsula R. P. 
w Berlinie p. Fenigera, zastąpi dr. 
Adam Kruczkiewicz z Centrali war- 
szawskiej. 


rzy, usiłowali dostać się do hotelu, | 
gdzie zatrzymała się rodzina królew- | 
ska. 


Paryż, 17 kwietnia. (PAT). 
Rząd francuski uznał nowy rząd 
hiszpański. 


Generał Berenguer domaga się 


natychmiastowego uwięzienia go. 


Madryt, 18 kwietnia. (PAT). Mi- | 
nister spraw wewnętrznych wydał ko- 
munikat, w którym stwierdza, że no- 
cy dzisiejszej zjawił się w minister- 
stwie generał Berenguer domagając się 
natychmiastowego uwięzienia go wo- 
bec pogłosek w prasie o jego ucieczce 


zagranicę. Minister nie zgodził się 
jednak na osadzenie Berenguera w 
więzieniu wobec tego, że rewizja pro- 
cesu o zajściach w Jaca jeszcze się nie 
rozpoczęła. Generał Berenguer dał je- 
dynie słowo, że zjawi się do dyspozy- 
cji władz na każde ich żądanie. 


Zobowiązania finansowe dawnego rządu 
będą uznawane przez rząd republikański. 


Madryt, 18 kwietnia. (PAT). Mi- 
nister finansów oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że rząd republikański 
uszanuje wszelkie zobowiązania finan- 
sowe poprzedniego rządu i zaprzeczył 
formalnie pogłoskom o projektowa- 
nych rzekomo zarządzeniach ograni- 
czających prawo dysponowania ra- 
chunkami bieżącemi. Rząd wedle słów 
ministra niema bynajmniej 


zamiaru i 


krępować swobody obrotu pieniężne- 
go. Koła finansowe oceniają sytuację 
polityczną bardzo optymistycznie. Na 
giełdzie zauważono wczoraj znaczne 
podniesienie się kursów. 

Madryt, 18 kwietnia. (PAT). Mi- 


nister finansów wygłosił eksposć przed 


najwyższą Radą bankową. Rada mini- | 


strów aprobowała wystąpienie mini- 


stra finansów. 


Odezwa Senatu W. M. Gdańska 


wzywa obywateli do zachowania spokoju, 


Gdańsk, 18 kwietnia. (PAT.). Dziś 
rozplakatowano w mieście odezwę 
Senatu do ludności, wzywającą do 
zachowania spokoju, zaprzestania 
walk ulicznych i domagającą się od 
obywateli Gdańska dyscypliny. Senat 
grozi, że wzgłędem wszystkich bez ró- 
Żnicy przynależności partyjnej, któ- 
rzy poważą się naruszyć spokój pu- 
bliczny, wystąpi z całą bezwzględno- 
ścią. Dalszym krokiem Senatu w tym 
samym kierunku jest opublikowana 
przez pisma wiadomość, że Senat po- 
stanowił zabronić wszelkich 3. 
dów i zebrań pod gołem niebem. | 
Trzeciem o zbliżonym charakterze o- 


świadczeniem jest odezwa przewódcy 
tut. Hittlerowców, Fórstera, ogłoszo- 
na w tygodniku „Forposte*. W ode- 
zwie tej Förster oświadcza, że Hittle- 
rowcy są zbyt mądrzy. by w chwili 
obecnej dopuścić się kroków, któreby 
mogły spowodować zajęcie Gdańska 
przez polskie siły zbrojne i że do dn'a 
dzisiejszego ani jeden obywatel polski 
nie został przez nich napadnięty. Fór 
ster wzywa wszystkich swych towa- 
rzyszy partyjnych do unikania wszel- 
kich kroków prowokacyjnych, trzy- 
mania rak głęboko w kieszeni aż do 
dnia, kiedy nastąpi moment general- 
nej tozprawy z Polską. 


Oddział policji niemieckiej 
przekroczył granicę polską. 


Piła. 17 kwietnia. (PAT.). Dziś 
rano oddział policji niemieckiej z 
Piły w sile 17-tu żołnierzy przekro- 
czył granicę polską w poblżu t. zw. 
Czerwonego Jeziora na odcinku gra- 
nicznym Jeziorki, w powiecie Cho- 
dzieckiim, Oddział ten był w mundu- 
rach i pełnym  rynsztunku oraz u- 
zbrojony, pod dowództwem oficera 
niemieckiego. Polski strażnik granicz- 
ny, pełniący służbę spotkał oddział w 
odległości 800 metrów od granicy i 
wezwał go do opuszczenia teryto- 
rjum polskiego, czemu uczyniono za- 


Berlin, 17 kwietnia. (PAT... 
Biuro Wolffa komunikuje: Dziś 
przedpołudniem, w pobliżu Piły, od- 


dział policji Schupo, odbywający 
ćwiczenia polowe, przez omyłkę 
przekroczył granicę polską i posunął 
sie o kilkaset metrów w głąb teryto- 
rjum polskiego. Dopiero natknąwszy 
sie na polskich urzędników  granicz- 
nych oddział ten zorjentował się w 
swojej omyłce 1 niezwłocznie powró- 
cił na terytorjum niemieckie. 

Nadprezydent w Pile wyraził wo- 
bec konsula polskiego ubolewanie z 
powodu wypadku i przyrzekł, że win 
ni zostaną ukarani. Poseł niemiecki 
w Warszawie otrzymał upoważnie- 
nie, aby ze swojej strony wyraził ró- 
wnież swoje ubolewanie z powodu 
tego incydentu. 


Dokoła unji celnej 


Berlin, 17 kwietnia.  (PAT.). 
W związku z demarche przedstawi- 
cieli szeregu państw u austrjackiego 
ministra spraw zagranicznych w spra- 
wie unji celnej niemiecko-austrjac- 
kiej, Biuro Conti donosi z kół urzę- 
u spraw zagranicznych Rzeszy, że 
toczące się obecnie narady między 
ministrami obu państw w sprawie 
sformułowania porozumienia celnego, 
pod żadnym warunkiem nie zostaną 
przerwane. Niemcy w dalszym ciągu 
stoją na stanowisku, że wniosek o zba 
danie projektu niemiecko-austrjackiej 
unji celnej, ze stanowiska prawnego, 


austr.-niemieckiej. 


przez Radę Ligi nie może mieć żad- 
nego wpływu na prowadzenie roko- 
waj w sprawie unji celnej między obu 
państwami. 

Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT). U- 
rzędowo komunikują: Wobec wniosku 
ministra angielskiego Hendersona, 
stwierdzającego, iż porozumienie za- 
warte między Austrją a Niemcami w 
sprawie podjęcia rokowań © ujedno- 
stajnienie warunków celnych i handło- 
wo - politycznych, stosowanych mię- 


dzy obu państwami, winno być z 
punktu widzenia prawnego zbadane 
na majowej sesji Rady Ligi, — rząd | 


austrjacki, w porozumieniu z rządem 
niemieckim i zgodnie ze swoją zapo- 
wiedzią nie chce wytwarzać przedtem 
stanu dokonanego. Na zapytanie ze 
strony niektórych przedstawicieli za- 
granicy rząd austrjack: odpowiedział 
w tym sensie, iż Austrja będzie ocze- 
kiwać na obrady w tej sprawie Ligi 
Narodów, na co zresztą zgodziła się 
tembardziej, że obecnie zajęta jest we- 
wnętrznemi pracami. 


Nagroda muzyczna miasta 


Warszawy. 


Warszawa, 17 kwietnia. (PAT.). 
Na posiedzeniu Sądu konkursowego 
nagrody muzycznej miasta stol. War- 
szawy, odbytem pod przewodnic- 
twem prezesa Rady Miejskiej Raj- 
munda Jaworowskiego w dniu 17 b. 
m. nagroda muzyczna Za rok 1931 
przyznana  zosała prof. Stanisławowi 
Niewiadomskiemu. 


Echa wypadków w Opolu. 


Katowice, 17 kwietnia. (PAT). 
Dnia 18 bm. odbędzie się w Opolu 
rozprawa cywilna w związku z gło- 
śnym napadem na artystów polskich 
w Opolu. Dyrekcja teatru w Katowi- 
cach i związek artystów polskich za- 
skarżyły władze komunalne o od- 
szkodowanie za poniesione straty w 
mieniu i zdrowiu artystów polskich. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(17 kwietnia 1831 r.). 


W Lubelskiem przeważna część sił zbroj- 
nych gen. Sierawskiego dotarła do Wronowa, 
a grupa płk. Łagowskiego aż do Zadawczyka. 
Tam przyszło do starcia między siłami Łagow- 
skiego a kawalerją rosyjską, stanowiącą przed- 
nią straż sił gen. Kreutza. Wojsku polskiemu 
sprzyjało powodzenie, lecz mimo to musiało 
się ono w końcu cofnąć do Bełżyc. Tam Ła- 
gowski połączył się z Sierawskim, który po- 
równawszy liczebność sił swoich i rosyjskich, 
zadecydował przyjąć bitwę pod Wronowem. 
Rozegrała się ona następnego już dnia. 

Na wołyńskim teatrze wojny, gen. Dwer- 
nicki dotarł do Boremla nad Śtyrem, gdzie w 
dwa dni później przyszło do bitwy z oddzia- 
łami rosyjskiemi, dowodzonemi przez gene- 
rała Riidigera. 

W Warszawie opowiadano z oburzeniem, 
że sen. Abakumow, intendant generalny armji 
rosyjskiej, zobaczywszy grupę polskich jeńców 
zawołał: „„Zaprowadzić ich do chlewa i dać sia- 
na i wody“. Niemniej, że biorący udział w 
kampanji rosyjskiej gen. Toll uderzył w twarz 
pojmanego do niewoli oficera polskiego, co 
mu zresztą cesarz ostro wytknął. Natomiast 
Polacy obchodzili się dobrze z jeńcami rosyi- 
skimi i uwzględniali nawet różne wymagania 
i grymasy pojmanych w niewolę oficerów ro- 
syjskich, aczkolwiek im na niczem nie zby- 
wało. 

Po obsadzeniu jednej ze wsi w Stanisła- 
wowskiem, dowódca oddziału rosyjskiego pod 
groźbą kary śmierci na wszystkich mieszkań- 
ców zażądał złożenia w przeciągu trzech go- 
dzin: 2.000 bochenków chleba, roo korcy 
owsa, 60 korcy kartofli, 120 korcy krup, 30 
korcy jęczmienia i t. d. 


(18 kwietnia 1831 r.). 


W Lubelskiem, między oddziałami polskiemi, 
dowodzonemi przez Sierawskiego, a rosyjskie- 
mi, dowodzonemi przez Kreutza, przyszło do 
bitwy pod Wronowem. Mimo dogodnej po- 
zycji oraz męstwa i wytrwałości zarówno 
dowódców jak i przeważnej części sił pol- 
skich, po sześciogodzinnej wałce musiały się 
one cofnąć celem uniknięcia oskrzydlenia. 
WZ czasie bitwy, dwukrotnie Sierawskj wraz 
ze swem otoczeniem znalazł się wśród dra- 
gonów rosyjskich i został za każdym razem 
z wielkim trudem wyratowany. Na szcze- 
gólną pochwałę zasługuje nasza piechoņa, 
która mężnie wytrzymywała dotkliwy ogień 
nieprzyjaciełskiej artylerji. Natomiast zawiodła 
jazda kaliska, która uciekła z pola bitwy. 
Jazdy zaś sandomierskiej nie można było 
użyć w bitwie z powodu wielkiego znużenia 
ludzi i koni. Nasze straty wynosiły do 800 
ludzi, dwa zdemontowane działa, wiele za- 
przęgów i t. p. Straty po stronie rosyjskiej 
nie są znane. 

Cesarz Mikołaj, który wyraził naczelne- 
mu wodzowi, marszałkowi Dybiczowi, swe 
niezadowolenie, ponieważ „w tej nieszczęśli- 
wej wojnie donosisz mi częściej o klęsce niż 
o zwycięstwach” — wezwał do Petersburga 
Paskiewicza w zamiarze powierzenia mu do- 
wództwa w wojnie z Polską. 

Tak samo, jak w latach 1914 — rgr8, 
żołnierze polscy przeżywali tę straszną tra- 
gedję, że nie tylko Polak walczył przeciw 
Polakowi, lecz nawet brat przeciwko bratu. 
Okazało się to np. w bitwie pod Dębem 
Wielkiem, stoczonej w ostatnim dniu marca: 
oficer pułku mazurów pojmał do n$ewoli 
własnego brata. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 19 kwietnia 1931. 


W 25-lecie walki o Szkołę Polską. 


Komitet wojewódzki obchodu wy- 
dał następującą odezwę: 

Celem ufundowania trwałych pod- 
staw materjalnych dla szkolnictwa 
polskiego poza granicami naszego 
Państwa — w związku z upływem 
25-itej rocznicy Strajku Szkolnego 
w b. Królestwie Polskiem i otwarciem 
pierwszej wywalczonej szkoły polskiej 
— powstał w Warszawie pod protek- 
toratem Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, prof. Ignacego Mościckiego, 
Pierwszego Marszałka Józefą Piłsud- 
skiego i Prymasa Polski, ks. Kardyna- 
ła dr. Augusta Hlonda, „Komitet Ob- 
chodu 25-lecia Walki o Szkołę Pol- 


skas: } 
Uczcić 25-lecie walki o Szkolę 
Polską, uczcić bohaterstwo dzieci 


wrzesińskich, uczcić śmiały bunt naj- 
młodszych pokoleń walczących o pol- 
ską religję na Podlasiu i na Polesiu, 
uczcić tę wielką wojnę, którą mło-- 
dzież polska wydała zaborcy w r. 
1905, stawiając żądania polskich 
szkół, możemy tylko jednem: dalszą 
walką o szkołę polską dla tych, co jej 
nie mają, dla Polaków zamieszkałych 
poza granicami Państwa. 

Siedn  miljonów Polaków żyje 
poza granicami Państwa, na terenac 
etnicznie i historycznie polskich, któ- 
re nie weszły w skład Państwa Pol- 
skiego, oraz na emigracji. — Ponadto 
Polska rok rocznie wysyła w Świat 
falę dwustu tysięcy  wychodźców. 
Walka o mowe ojczystą, o duszę pol- 
skiego dziecka, wre tam z takiem sta- 
mem napięciem, jak u nas, gdy o- 
puszczaliśmy - mury szkoły .zaborczei. 

Obca szkoła wynaradawia dziecko, 
pomaga jej w tem obcy Kościół, obcy 
świat ekonomiczny, pod którego na- 
ciskiem ugina się szara masa naszego 
chłopsko-rąbotniczego wychodźtwa. 

Niech zatem przez pamięć walk o 
mowę ojczystą dokonanych, przez u- 
kochanie krwią  pulsującej jej teraź- 
niejszości, stanie pomnik wieczno- 
trwały: „Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego poza granicami Państwa”. Daj- 
cie grosz ofiarny i zwiążcie pracę 
Wasza z pracą całego kraju bacząc, że 
tysiace dziecinnych rąk wyciąga się 
ku Wam, ku Polsce z najdalszych za- 
kątków, z prośbą o polskie szkoły, o 
dobro mowy ojczystej! 

Wszelkie datki kierować należy do 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, L 


Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie ul. Wałowa 9 na rachunek bieżą- 
cy „Wojewódzkiego Komitetu 25-le- 
cia walki o Szkołę Polską”, 

Za Wojewódzki Komitet Obchodu 
25-lecia walki o Szkołę Polską we 
Lwowie 
Wojewojda lwowski: 

Dr. B. Nakoniecznikow - Klukowski. 
Kurator Okręgu Szkolnego Lwow- 
skiego: Stefan Świderski. 
Dowódca O. K. VI: gen. Bolesław 

Popowicz. 

g | ly 

Program Uroczystej Akademii, or- 

ganizowanej przez Komitet Woje- 

wódzki we Lwowie z powodu 25-le- 

cia walki o Szkołę Polską w Teatrze 

Wielkim dnia 19-go kwietnia 1931 r. 
o godz. r12-ej w południe. 

Chór Związku Nauczycielstwa Pol- 

skiego: Górzycki, Gaude mater Po- 


lonia — na 4 gł. mieszane. 

P. Kurator St. Świderski — Przemó- 
wienie wstępne. 

Chór nauczycielski: Feliks Nowo- 
wiejski, Hymn Rzeczypospolitej — 
na 4 gł. mieszane. 


P. Marja Strońska, „Kilka kart z dzie 
jów szkolnictwa polskiego. 


Reprezentacyjna orkiestra garnizonu 
lwowskiego. 

Dr. Jan Rogowski, „Szkolnictwo pol- 
skie poza granicami Państwa“. 

Deklamacje: Mieczysław Opałek, „W 
szkole rosyjskiej” — wygł. Wanda 
Wodosławska, uczenica kursu V B, 
Państwowego Seminarjum. Naucz. 
im. Adama Asnyka. — Marja Ko- 
nopnicka: „Do młodej braci. Czu- 
waj Strażnico”, wygł. Bogumił 
Wrona, uczeń klasy VII Państwo- 
wego gimnazjum im. Króla Batore- 


go. j 
Chór Państwowego seminarjum nau- 
czycielskiego męskiego: Moniuszko, 
„Pieśń rycerska“ — na 4 gł. męskie, 

a „ck 2 
— Żukowski, „Pieśń o domu“ na 4 


gł. męskie, — Moniuszko, „Poleć 
pieśni” na 4 gł. męskie. 
Orkiestra wojskowa. 
MAO 
W niedzielę, 19 bm. o godzinie 


12-tej w południe rozgłośnia lwowska 
Polskiego Radja transmituje z sali 
Teatru Wielkiego we Lwowie uroczy- 
stą Akademję, zorganizowaną przez 
Komitet wojewódzki 25-lecia walki 
o szkołę polską. 


Szajka fałszerzy monet 
operowała na G, Sląsku. 


Katowice, 17 kwietnia. GPAT.). 

Wykryto tu szajkę podrabiaczy 
monet, których siedliskiem było miesz 
kanie Kazimierza Ciszka w Lublińcu. 
W czasie rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono różne formy gipsowe, che- 
mikalja i narzędzia do  podrabiania 
monet 2 i 1 złotowych, 1 į 1/2 mar- 


kówek niemieckich, jak również zna- 
czną ilość gotowych fałszywych pie- 
niędzy. Ciszką aresztowano. Na pod- 
stawie przeprowadzonych dochodzeń 
przytrzymano w Lublińcu warsza- 
wianina Stanisława Czupryńskiego vel 
Rumińskiego. 


NN,  Ź „CL O 0 h  _ _ h_ 


Pomoc dla bezrobotnych. 


Akcja podjęta przez Komitet Oby- 
watelski pomocy bezrobotnym, choć 
pomyślana jedynie jako doraźna i 
krótkotrwała, prowadzona jest w dal- 
szym ciągu w całej pełni. Na posiedze- 
niu prezydjalnem Komitetu, odbytem 
w środę, dnia 1I5-go bm. pod prze- 
wodnictwem dra Poratyńskiego prze- 
dłożono sprawozdania, z których wy- 
nika, że rozdawnictwo artykułów 


żywnościowych zostało znowu zasilo- 
ne 5.000 bonami po 2 zł., któremi 
obdzielono nie tylko dotychczasowe 
Miejskie Urzędy dzielnicowe, ale tak- 
że i trzy nowe urzędy miejskie na Za- 
imarstynowie, Sygniówce i Zniesieniu. 
Rozdawnictwo bonów odbywa się w 
Ścisłem porozumieniu z Opiekunami 
społecznymi. Wydaje się również w 
dalszym ciągu mleko i chleb w kuch- 
n BDI ee] 


wów, Pasaż 
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niach przy ul. Wronowskich, Staro- 
zakonnej i Teatyńskiej. 

Szczegółowe sprawozdanie Sekcji 
Opieki nad dziećmi przedstawione 
przez pp. rektorową Nadolską, Krau- 
zównę i pułk. Żurowskiego wskazuje, 
że akcję obiadową, która obejmowała 
dotąd 530 dzieci, rozszerzono jeszcze 
o dalszych 70 obiadów dziennie, zwięk- 
szając ilość obiadów wydawanych w 
kuchni przy ul. Starozakonnej z 120 
na Igo, a w kuchni mieszczącej się w” 
szkole im. Żółkiewskiego z 60 na Ioo 
obiadów. Uchwalono objąć również 
Opieką dzieci, korzystające z Ośrod- 
ka zdrowia na Zamarstynowie. 

Fundusze Komitetu są niestety już 
na wyczerpaniu, Komitet spodziewa 
się jednak jeszcze poważniejszych 
wpływów ze strony Związku właści- 
cieli kinoteatrów lwowskich, który z 
dniem 15-go bm. wprowadził w po- 
rozumieniu z Prezydjum miasta do- 
datkowe drobne opłaty do biletów na 
rzecz bezrobotnych. Opłaty te ustalo- 
no na $ groszy przy biletach w cenie 
do zł. 1.50, a ro groszy przy biletach 
droższych. Nie należy wątpić, że 
drobna ta dopłata nie tylko nie u- 
mniejszy dotychczasowej frekwencji w 
kinach lwowskich, ale, że zostanie 
przez publiczność przyjętą chętnie, 
jako należne działalności Komitetu po- 
parcie, Obliczono, że z drobnych tych 
kwot groszowych, które nie sprawią 
większej różnicy nikomu z uczeszcza- 
jących do kin, wynika w ciągu mie- 
siąca wpływ kilku tysięcy złotych, 
który pozwoli choćby na miesiąc jesz- 


cze przedłużyć dożywianie kilkuset 
dzieci. 
W obszernej dyskusji; w której 


głos zabierali pp: rektor dr. Thullie, 
prez. Irzyk, prez. dr. Schleicher, na- 
czelnik Wojew. dr. Szkodziński, p. 
Reitmanowa, dyr. dr. Uhma, dyr. 
Ptaszek, dr. Roszek i sekr, Cyganik, 
omawiano program dalszej działalno- 
ści Komitetu i postanowiono zwrócić 
się do Prezydjum miasta w sprawie 
najrychlejszego rozpoczęcia projekto- 
wanych robót w mieście. Podniesiono 
również, że mnożą się wypadki spro- 
wadzenia do Lwowa robotników za- 
miejscowych, nawet z grona stosunko- 
wo zasobniejszych i uchwalono zwró- 
cić się de Prezydjum miasta z prośbą 
o skierowanie apelu do przedsiębior- 
ców podejmujących we Lwowie robo- 
ty, ażeby przyjmowali do ich wyko- 
nywania robotników miejscowych. 


Mikolascha. 
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Z królestwa srebrnego 


ekrani. 


"Tęsknota za niemym filmem. — Gasnące gwiazdy. — Precz z okrucień- 
stwem filmowem! — „Psi“ "SB R Gwiazdy i gwiazdory właścicielami 
otelu. 


Wśród publiczności kinowej sły- 
szy się coraz częstsze utyskiwania na 
film dźwiękowy. Poprostu nastąpił 
pewnego rodzaju przesyt, jak u czło- 
wieka, który od dwu lat karmiony 
jest tą samą potrawą. Objaw ten jest 
zresztą zupełnie zrozumiały. K 

Pierwszą przyczyną tego przesile- 
nia jest oczywiście nadmiar produkcji 
filmów dźwiękowych z zupełnem po- 
minięciem produkcji niemych  przeź- 
roczy. Dziś trudno znaleźć nawet na 
przedmieściu teatrzyk świetlny, który 
nie byłby przystosowany do filmu 
dźwiękowego i nie wystawiał jakiegoś 
„Słowika Hiszpańskiego”. 

Drugą przyczyną przesilenia jest to, 
że secnarjusze dźwiękowców rozmija- 
ją się z życiem, tak samo jak pieśń z 
rzeczywistością. Człowiek, „który ko- 
cha, nie śpiewa w rzeczywistości swo- 
jej bogdance „Serce moje jest twoją 
własnością”. „Kocham cię sercem Ca- 
łem i całem ciałem”, czy „Gdy będzie- 
my znów we dwoje” i inne szlagiery. 

Fakt przesilenia rynku kinowego 
dźwiękowcami stał się już tematem 
dyskusji publicznych, jakie toczą się 


między dawnymi pionierami tej gałę- 
zi przemysłu. Dyrektorzy wytwórni 
niemieckich pierwsi podjęli ostrzeże- 
nia, dż dalsza masowa produkcja 
dźwiękowców musi doprowadzić do 
stanowczego upadku kina, 


aj * 

Film dźwiękowy pozbawił chleba 
całą falangę aktorów i to nawet naj- 
większych. 

Przed dwoma laty było około 
ro00 amerykańskich aktorów znanych 
na całym świecie; film dźwiękowy 
utrącił sławę około 80 proc. gwiazd 
filmowych. Tylko nasławniejsze na- 
zwiska zdołały się utrzymać, Mniej 
znaczące gwiazdy mówiące nawet po 
angielsku, są prawie, że zapomniane, 
poważna część całkiem zapomniana, 
a be nazwiska, które po przekształto- 
waniu się filmu niemego dotarły do 
sławy, są w Europie nieznane. I praw- 
dopodobnie zostaną niemi. Ci artyści 
będą tak mało znani, jak większość 
aktorów teatralnych zagranicy, z zu- 
pełnie zresztą zrozumiałych powo- 
dów. 

Film mówiony językiem  angiel- 


skim ograniczyć się musi w  najbliż- 
szej przyszłości tylko dla ludzi mó- 
wiących tym językiem 4 to mówią- 
cych biegle, zatem dla Ameryki, An- 
glji i kolonji. W krajach germańskich, 
słowiańskich czy romańskich film z ję- 
zykiem angielskim niema prawa egzy- 
stencji, To zupełnie zrozumiałe! W 
innych krajach nie znieśliby takiej 
inwazji filmów z językiem wykłado- 
wym angielskim czy francuskim jak 
u nas. Niemcy, Czesi i inni zmuszają 
wytwórnie amerykańskie do produko- 
wania filmów w ich języku, my 
zaś okazujemy stoicki spokój! 
o a 5 

W ostatnich czasach z różnych 
stron podnoszą się protesty przeciw 
zbyt częstemu przekraczaniu przez 
sztukę filmową granic humanitary- 
zmu. Asumpt do tego dał przede- 
wszystkiem film „Afryka mówi”. 
Film ten potraktował ze zgoła nie 
amerykańskim realizmem dole i nie- 
dole życia ludzkiego w głębi czarnego 
lądu.  Niewolnictwo, zmaganie się 
człowieka z przyrodą, walki szcze- 
pów murzyńskich, wszystko to stwo- 
rzyło obraz przejmujący do głębi. Ale 
tragicznem clou tego obrazu jest sce- 
na, gdy lew rzuca się, szarpie i miaż- 
dży w swych potężnych kłach dwóch 
czarnych ludzi. Ponurej tragedji z nad 
Zambezy czy Konga towarzyszy (jest 
to bowiem dźwiękowiec) rozdzierają- 


; produkcji, pojawił się film 


cy, wprost obłąkańczy krzyk i krótkie 
rzężenie konania... 

Na pierwszem zaraz wyświetleniu 
tego obrazu znalazł się rodowity Mu- 
rzyn, który w niesamowity wprost w 
swej gwałtowności sposób zaprotesto- 
wał przeciw tej scenie. Protest ów 
podchwyciła berlińska prasa, związki 
humanitarne, stowarzyszenia. Nie wol- 
no z życia i śmierci ludzkiej czynić 
igraszki, mającej dodać  „artystyczne- 
mu” obrazowi wyjątkowego posmaku. 

Obok tego filmu amerykańskiej 
sowiecki, 
głośnego reżysera Pudowkina „„Mecha- 
nika mózgu”. W filmie tym dokony- 
wa się między innemi wiwisekcji móz- 
gu małpy. Część po części z rozpłata- 
nej czaszki żywego zwierzęcia odci- 
nane zostają poszczególne zwoje móz- 
gu. Naukowa demonstracja — powie- 
dzą niektórzy. Ale 90 procent widow- 
ni stanowią zapewne ludzie, którzy z 
naukowych wywodów zatrzymają nie- 
zawodnie bardzo a bardzo mało, Po- 
zostanie za to w ich: otzach widok 
powolnego zsystemąggizowanego mę- 
częństwa biednegęw:stfąrzenia, zwie- 
rzątka, które z żywej i wesolej małpki 
przemienia SIĘ; w miarę postępu „ope- 
racji” w ociężały i słaniający się twór. 
W niejednym obudzi ów widok 
protest, uczucie miłosierdzia, Czy jed- 
nak u niektórych nie obudzi innych 
uczuć, tych właśnie, które wychowa- 
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Z życia prowincji. 


List z Sokala. 
Pobyt Pana Wojewody. Z życia 
społecznego i organizacyjnego. — Za. 
bawa na zasilenia funduszu budowy 
pomnika Marszałka Piłsudskiego. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Ludność naszego powiatu witała 
15 i 16 bm. Pana Wojewodę lwow- 
skiego dra Nakoniecznikow - Klu- 
kowskiego, który w swej podróży in- 
spekcyjnej zwiedził Sokal, Krystyno- 
pol i Bełz. Pan Wojewoda przeprowa- 
dził inspekcję miejscowego starostwa, 
Powiatowej Komunalnej Kasy Osz- 
czędności, Magistratu i Komisarjatu 
policji. Bardzo żywo zainteresował się 
sprawami gospodarczemi, wziął udział 
w posiedzeniu Rady powiatowej i Ma- 
gistratu, zwiedził stację dla ogierów 
gorącej krwi, budujący się elewator 
zbożowy i stację kolejową, zapoznał 
się ze stanem  instytucyj filantropij- 
nych, poczem udzielał audjencyj dele- 
gacjom urzędów, instytucyj, organiza- 
cyj spolecznych, p. w. i oświatowych, 
informując się szczegółowo o ich sta- 
nie, potrzebach i programie pracy na 
przyszłość. 

Ludność, bez różnicy wyznania, 
mając wolny dostęp do reprezentanta 
majestatu Rzeczypospolitej, z całą 
ufnością zwracała się do Niego. Pobyt 
pana Wojewody na terenie naszego 
powiatu pokrzepił ducha ludności, a 
pomocne Jego rady zjednały Mu serca 
obywateli. 

Dnia 16 bm. odbyło się posiedze- 
nie Rady Okręgowej BBWR.. Posie- 
dzenie zagaił dotychczasowy prezes 
powiatowego Zarządu BBWR. p. E. 
Kowalski, poczem referaty wygłosili 
pp. posłowie Wojtowicz i Stroński, 
przedstawiając obecny stan polityczny 
i gospodarczy kraju i obowiązki, jakie 
on nakłąda na stronnictwo rządowe i 
jego członków. PP. posłowie zapozna- 
li zebranych z organizacją Bloku B. 
B. W. R. zastosowaną do wymagań 
chwili obecnej, poczem wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Jako kandydatów 
do objęcia odpowiednich funkcyj w 
prezydjum Rady Okręgowej przedsta- 
wiono jednomyślnie do decyzji Radzie 
Naczelnej pp. E. Kowalskiego, M. 
Nowaka, E. Oborskiego i M. Kastne- 
ra ze Sokala, oraz p. M. Żeglenia z 
Ostrowa. 

W tym samym dniu odbyło się też 
posiedzenie miejscowego Związku O- 
bywatelskiej Pracy Kobiet, gdzie o za- 
daniach kobiet na niwie pracy obywa- 
telskiej mówiła posłanka p. M. Jawor- 


nie stara się w dziecku wyplenić do 
reszty! — Czy ów eksperyment z 
małpą tak bardzo posunął ludzką wie- 
dzę, pozostanie pytaniem. Kwestja 
celowości już nie eksperymentu, ale 
wyświetlania publicznego nakręconego 
zeń filmu nie wymaga nawet zapy- 
tania. 
 * u 

Skoro tak wiele mówi się i słyszy 
o „gwiazdach ekranu“, nie wolno 
zapominać © specjalnej kategorji 
gwiazd... czworonożnych, Mają one 
nawet swego własnego reżysera. Jest 
nim pan Renfro. Pan Renfro dobiera 
bardzo starannie swój psi zespół, któ- 
ry musi się składać wyłącznie z nie- 
zwykle sprytnych i inteligentnych 
psów. Jest ciekawą rzeczą, że bardzo 
rzadko który z jego psów jest raso- 
wem zwierzęciem, zazwyczaj tylko 
mieszańce i kundle, nie grzeszące zbyt 
wytwornym wyglądem okazują do- 
stateczną dozę inteligencji do tresury 
filmowej. Nasz psi reżyser jest wiel- 
kim miłośnikiem psiego rodu i zara- 


zem doskonały znawcą. Wybiera 
sobie swoich ' "przyszłych aktorów, 
gdy ci mają ledwie parę tygodni. 


Twierdzi on, że według wyrazu oczu 
takiego małego psiaka odrazu może 
określić stopień inteligencji i sprytu 
zwierzęcia. Psy p. Renfro mają raj na 
ziemi. Właściciel ich i trener w jednej 
osobie z zadowoleniem stwierdził w 
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ska. Przybycie p. posłanki stanie 
napewno czynnikiem pobudzającym 
do dalszej pracy, a osoba przewodni- 
czącejj p. E. Kisielewiczowej, daje 
gwarancję, że dotychczasowa owocna 
praca nie ustanie, 


Ruchliwy komitet budowy pomni- 
ka Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Sokalu urządził po Świętach Wielka- 
nocnych „Zabawę Wiosenną” Ww sa- 
lach tutejszego „Sokoła“. Cała zasługa 
zorganizowania imprezy, jakiej Sokal 
bardzo dawno chyba nie widział, spły- 
wa na zast. starosty, prezesa powiat. 
Związku Strzeleckiego, p. J. Bauera. 
Ochocze tany w dwu salach, przy 
dźwiękach dwóch orkiestr, a to 40 
p. p. ze Lwowa i miejscowej amator- 
skiej, przeciągnęły się do białego dnia. 
Najliczniej jak zwykle dopisało nau- 
czycielstwo, zwłaszcza z poza Sokala. 

Mimo, iż z nieznanych powodów 
pewna część miejscowego  społeczeń- 
stwa nie wzięła udziału w zabawie, 
impreza udała się doskonale i przy- 
niosła wcale ładny dochód na cel bu- 
dowy pomnika. Wśród garstki urzą- 
dzających zabawę, prawdziwą pomoc 
ofiarował Komitet Pań i niezmotrdo- 
wany p. A. Neubauer. 

Ww. S. 


Z ziemi sanockiej. 
Praca organizacyjna w obozie prorzą- 
dowym, Kryzys produkcyjny w 
fabryce wagonów w Sanoku, — Akcja 
społeczna na rzecz bezrobotnych. — 
Kradzież kasowa. — Ujęcie sprawcy 
morderstwa w Prełukach. — Wyrod- 

na matka. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*) | 


Wyniki 
ciał ustawodawczych, 
przeważna większość tut. 
stwa, oceniając trafnie konieczność 
zgodnej pracy, jako jedynie twórczej, 
na terenie parlamentarnym O- 
świadczyła się za listą BB., — wytwo- 
rzyły tu potrzebę kontynuowania 
akcji organizacyjnej w obozie protzą- 
dowym, zarówno ze względów poli- 
tycznych, jak i celem praktycznego 
realizowania w życiu społecznem, kul 
turalnem į gospodarczem ludności — 
postulatów ideologji Marszałka Pil- 
sudskiego — pod hasłem: wszystko 
dla dobra Rzeczypospolitej. 

W związku z powyższem odbyło 
się onegdaj w Sanoku — zwołane z 
inicjatywy posła na Sejm p. St. Augu- 


stynskiego — zebranie kilkunastu 
przedstawicieli aktywnych związków 
i zrzeszeń społecznych, którzy po 


wysłuchaniu rzeczowego referatu wy- 


praktyce swoje wewnętrzne przekona- 
nie, że pies, tresowany biciem i powo- 
dowany strachem przed trenerem 
zawsze prawie zawiedzie w decydują- 
cym momencie i tylko zwierzęta inte- 
ligentne, które są dobrze traktowane 
przez trenera i lubią go, dobrze się 
spisują. 
"KA 

W dzisiejszych zmatetjalizowanych 
czasach najbardziej zawsze aktualną 
rzeczą jest, ile też zarabiają owi naj- 
sławniejsi aktorzy filmowi. 

Niektóre gwiazdy filmowe mają 
bardzo wysokie gaże, lecz kłamstwem 
byłoby twierdzić, że swój dobrobyt, a 
nawet luksus zawdzięczają tylko pracy 
w atelier. Rozsądniejsi aktorzy nie 
trwonią zarobionych pieniędzy, lecz 
lokując je w zyskownych przesiębior- 
stwach, dorabiają się z czasem dużych 
majątków. Tak np. Marion Davies, 
aktorka wytwórni Metro - Goldwyn- 
Mayer, ma specjalne zamiłowanie do 
spekulacji gruntami, a że szczęście 
sprzyja jej i na tem polu, to też jest 
obecnie bogatą kobietą, Cecil B. de 
Mille ma dwa fachy: reżyserkę filmo- 
wą i hotelarstwo. Jest on współwła- 
ścicielem Baltimore - Hotel w Los 
Angeles oraz właścicielem największe- 
go na Świecie garażu samochodowego. 
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ostatnich wyborów do | s 
przy których `: 
społeczeń- | 


| ściwszy bylby odpowiedni 


gloszonego na dany temat przez p. 
posła, — opowiedzieli się jednomyśl- 
nie za niezwłocznem, szerokiem uję- 
ciem dalszej akcji organizacyjnej w o- 
bozie prorządowym. Akcja ta prowa- 
dzona będzie za pośrednicwem two- 
rzenia „Kół i „Komitetów BB.“ w 
gminach na terenie całego powiatu, 
jako stałych, lokalnych placówek 
pracy propagandowej i konsolidacyj- 
nej obozu. 

W szczególności 
zorganizować w Sanoku trzy „Koła 
BBWR., oraz łączny dla tychże 
„Komitet miejski”, którego przewod- 
nictwo powierzono kierownikowi 
Tymcz. Zarządu miasta p. Tadeuszo- 
wi Malawskiemu, wypróbowanemu 
działaczowi na niwie społecznej, dają- 
cemu pełną rękojmię, że odnośna ak- 
cja organizacyjna na terenie miasta 
prowadzona będzie umiejętnie i wej- 
dzie raźno na tory właściwe, ku o- 
siągnięciu szczytnych zamierzeń, 

Zresztą intensywna praca w po- 
wyższym kierunku rozpoczęła się ró- 
wnież w powiecie, a szczery zapał, z 
którym została podjęta, każe się spo- 
dziewać, że rychło sztandar Wodza 
Narodu będzie dlą obywateli Ziemi 
sanockiej symbolem nietylko ich poli- 
tycznej, ale i społecznej i gospodar- 
czej konsolidacji w każdej dziedzinie 
życia zbiorowego. - 


postanowiono 
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Społeczne pezesiknie gospodarcze 
w Państwie dotknęło ciężko znaną 
jeszcze z lat przedwojennych fabrykę 
wagonów i maszyn w Posadzie ol- 
chowskiej — obecnie firmy Zieleniew- 
ski — Fitzner i Gamper S. A. w Sa- 
noku, reprezentującą ciężki przemysł 
metalowy na Podkarpaciu, a zarazem 
stanowiącą główny ośrodek przemy- 
słowy w powiecie sanockim. 

Wyroby tej fabryki, jak wozy ko- 
lejowe, tramwaje i t. dọ, wykonywane 
przez pierwszorzędnych fachowców, 
nie ustępowały w niczem podobnym 
fabrykatom zagranicznym, przeciw- 
nie, w wielu kierunkach, a zwłaszcza 
pod względem precyzji wykończenia 
— znacznie ją przewyższały i cieszyły 


się dlatego wszędzie rzetelnem uzna- 
niem. 
Zarząd fabryki korzystając z po- 


myślnej konjunktury przemysłowej, 
zakłady swe z biegiem lat rozbudował 
do możliwości zatrudnienia ok. 2.500 
robotników. 

Konjunktura ta wszakże w okresie 
wojny światowej i w latach następ- 
nych poczęła zawodzić, a brak zamó- 
wień pociągał sporadyczne przesilenia 
w fabryce, redukcje robotników, zniż- 
kę plee i t. p. Przedsiębiorstwo do- 
brze zorganizowane i prowadzone, 
wychodziło z tych kryzysów zwycię- 
sko i jeszcze w jesieni 1929 — zatru 
dniało ok. 1.350 ludzi. Odtąd jednakże 
Stan rzeczy uległ zasadniczej zmianie: 
raz z powodu zastosowania w przed- 
siębiorstwie nowych racjonalnych me- 

tod pracy, powtóre — wskutek braku 
EŃ zamówień na wagony 
kolejowe, których dostawę rządową 
uzyskała — jak wiadomo firma 
Lilpop Rau } Löwenstein w Warsza- 
wie, 

Zarząd zakładów sanockich zmu- 
szony był podjąć w r. 1930 i przepro- 
wadzić systematyczną redukcję swyc 
pracowników, których liczba spadła 
do 430; — liczba ta ma ulec niestety 
jeszcze w miesiącu kwietniu b. r. 
zmniejszeniu do połowy. 

Krytyczna sytuacja w stosunkach 
pracy w powyższem przedsiębiorstwie 
pogłębiła kryzys bezrobocia w powie- 
cie i zaważyła nader dotkliwie na ży- 
ciu społecznem i gospodarczem miasta 
Sanoka, domagając się zastosowania 
corychlej właściwych środków zarad- 
czych. Ze środków tych najwła- 
przydział 
fabryce zamówień rządowych na wo- 
zy kolejowe, o który zarówno kom- 
petentne władze administracyjne, jak 
i fabryka, usilnie zabiegają. Oby sta- 
rania te, w interesie sfer robotniczych, 
jak i samej zagrożonej w swej egzy- 
stencji poważnej placówki przemysłu 
metalowego w Państwie, zostały rych- 


Dr. 90 
ATV EE EEE DIE S 


ło uwieńczone wynikiem  najpomyśl- 
niejszym! 
Š d 

Tymczasem nędzę bezrobotnych — 
poza akcją pomocy ze strony rządo- 
wej — zwalcza zorganizowany tu z 
końcem stycznia br. z inicjatywy sta- 
rosty powiatowego p. dr. Klimowa —- 
Powiatowy Komitet Obywatelski Po- 
mocy dla Bezrobotnych, pod prze- 
wodnictwem p. Tadeusza Malawskie- 
go, burmistrza miasta. 

Z datkami dla bezrobotnych (w 
gotówce i naturaljach) — spieszą sfe- 
ry urzędnicze i nauczyciels kie, które 
dobrowolnie w tym celu się opodat- 
kowały, niektóre instytucje miejscowe 
(jak Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Sanoka), większe gminy (Sanok, 
Rymanów, Zagórz), fabryka wagonów 
sanocka i jej urzędnicy, wreszcie lu- 
dzie dobrej woli; zbierane atoli fun- 
dusze (do 3.500 zł. miesięcznie, nieco 
zboża, ziemiopłodów i środków opa- 
łowych), starczą zaledwie na zapomo- 
gi doraźne dla kilkuset osób i rodzin 
najbiedniejszych, podczas gdy więk- 
szość bezrobotnych cierpi niedostatek 
i żyje w niepokoju o jutro. 

g s = 

Ciężka sytuacja gospodarcza sprzy- 
ja wzrostowi przestępstw. 

Onegdaj dokonano kradzieży ka- 
sowej w biurach spadkobierców firmy 
M. Hauptman — rozlewnia piwa w 
Sanoku. Złodziej podrobionym klu- 
czem skradł z kasy żelaznej ok. 2.400 
zł, Jako podejrzanego w tej sprawie 
przyaresztowano p. F. księgowego po- 
szkodowanej firmy. 

a E Ly 

Sprawę  skrytobójczego morder- 

stwa popełnionego na osobie $. p. Kor- 
nafla w Prełukach o którem w 
ubiegłym tygodniu doniosłem — uję- 
o: jest nim wuj denata — Hryć Ma- 
tijów w Prełukach. Tłem zbrodni by- 
ły nieporozumienia familijno . mająt- 
kowe. 


è j c 
W ostatnich dniach znaleziono 
przy ul. Potockiego w Sanoku porzu- 
cone parumiesięczne dziecko płci mę- 
skiej. Podrzutkiem zaopiekowały się 


osoby prywatne, a za wyrodną matką 
wdrożono poszukiwania policyjne. 
Tejot. 


PIJCIE 
Herbatę RIEDL A 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


BERLIN. Ucieczka więźniów.  Ubiegłej 
nocy w więzieniu w Prenzlau, dwóch :aresz- 
tantów związało dozorcę, wrzucili go do 
piwnicy, gdzie zmarł wskutek uduszenia. 
Następnie obaj sprawcy, zaopatrzywszy się w 
broń i ubrania cywilne, wraz z dwoma in- 
nymi więźniami zbiegli przez mur, otaczający 
podwórze więzienne. Przed ucieczką, więż- 
niowie splondrowali biuro w więzieniu i usi- 
łowali otworzyć kasę z pieniądzmi. Dwaj 
z uciekinierów zawrócili z drogi i zaalarmo- 
wali inspektora więzienia, który wszczął Do- 
ścig za zbiegłymi. 

HELSINGFORS. 
sowieckim.  Wiczoraj 


Zajście w konsulacie 
w poludnie, pewien 


student, obywatel sowiecki, nazwiskiem In- 
griem, zjawił Się w konsulacie sowieckim, 
celem zasiągnięcia informacji o swoich ro- 


dzicach, zamieszkałych na wsi pod Lenin- 
gradem. Po rozmowie z sekretarzem konsu- 
datu, student udał się do drugiego pokoju 
i wyskoczył oknem. Spadając z pierwszego 
piętra, Ingriem ranił się w rękę, Udał się on 
następnie "do policji i zeznał, że w konsulacie 
sowieckim grożono mu aresztowaniem. Wła- 


dze sowieckie zaprzeczają podanemu przez 
Ingriema powodowi ucieczki. 

BOMBAJ. Katastrofa lotnicza. Ksiażę 
Jerzy Bibesco, odbywający lot Le Bourget- 
Sajgon spadł pomiędzy Gaya i Allahabad. 
Samolot uległ spaleniu. Wszyscy czterej 


członkowie załogi odnieśli ciężkie rany. Do- 
tychczas jedynie ks. Bibcsco odzyskał przv- 
tomność. Samolot odleciał z Allahabad w 
południe, i w 2% godziny później uległ ka- 
tastrofic. 
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Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 18 b. m., o godz. 3-ciej popoi.: 
„Kopciuszek“, baśń sceniczna Walewskiego. 
Widowisko zakupione przez Radę Szkolną. 

Sobota, 18 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Wiktorja i jej huzar*, operetka Abrahama. 

Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
»Lakme“, opera Delibesa. (Ceny zniżone.) 

Niedziela, 19 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„„Wiktorja i jej huzar*, operetka Abrahama. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 18 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Spór o sierżanta Griszę”, dramat Zweiga. 

Niedziela, 19 b. m., o godzinie 11 rano: 
Uroczysta Akademja ku uczczeniu pamięci 
posła Diamanda, zorganizowana przez P. P. S. 

Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Jak stać się bogatym i szczęśliwym”, kom. 
muz. Joachimsona i Spoliansky'ego. (Ceny 
zniżone,) 

Niedziela, 19 b. m., O godz. 7.30 wiecz.: 
„Spór o sierżanta Griszę“, dramat Zweiga. 


Rz.-kat. Apolonjusza 
Gr.-kat. Fteodota 
Wachód słońca g 4 m 26 


Zachód „ g18m21 
Długość dnia g 14 m 36 


TEATR MAŁY. 
Sobota, 18 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Interes z Ameryką“, komedja Franka. 
Niedziela, 19 bm., o godz. 3.30 popoł.: 
„Modne małżeństwo”, komedja  Verneuil'a. 
Występ p. H. Hałacińskiej. (Ceny zniżone.) 
Niedziela, 19 bm., o godz. 730 wiecz.: 
„Interes z Ameryką“, komedja Franka. 


KEPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Operetka filmowa „Z rozkazu 
księżniczki z Liljaną Hervey. 


CASINO: Greta Garbo jako „Anna 
Christie“. 

CHIMERA: „Czarna dama“. 

COLOSSEUM: „Cztery Pióra“ (Clive 


Brook Noah Berry). 
KOPERNIK: „Nasza jest noc“. 
LEW: , ,Wieczni głupcy“, film polsko- 


żydowski. 
MARYSIEŃKA: „Nasza jest noc“, 
OAZA: „Serce pieśniarza“, w gł roli 


Al Jolson i Sonny Boy. 
PALACE: „Na zachodzie bez zmian“. 
PAN: „Milość w kajdanach“ oraz „ja chcę 
na płótno”, 22 aktów, 
PASAŻ: „Piraci Panamscy“. 
PROMIEŃ: „Kochankowie“. 
STYLOWY: Żelazna maska. 


XIIL. Wieczór Dyskusyjny [Zawodowego 
Związku Literatów Polskich we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 20 bm. o 
godz. 19-tej w malej, parterowej sali Kasyna 
i Koła Lit. Art. Na programie wieczoru od- 
czyt red. Michała Rudnickiego p. t. „Współ- 
czesna literatura ukraińska“. Będzie to od- 
dawna pierwsza znów na naszym terenie 
próba zaznajomienia się z prądami, ideami i 
zagadnieniami, poruszanemi przez pisarzy 
ukraińskich ostatniej doby. 


Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofi- 
cerów Rezerwy R. P. we Lwowie urządza 
dnia r9 bm. o godz. Io-tej przedpołudniem 
na strzelnicy szkolnej przy ul. Kleparow- 
skiej wewnętrzno-związkowe zawody  strze- 
leckie o nagrody. Zbiórka o godz. 9.30 rano 
na strzelnicy przy ul. Kleparowskiej. _ 


Doroczne Walne Zgromadzenie członków 
Stow. Polskich Rękodzielników i Przemy- 
słowców „Gwiazda“ we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 19 bm. o godz, ro rano. 


TAPETY, MATERJE MEBLOWE, DEKDRACJE 


w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


Samorząd gospodarczy w Polsce. 
Pod tym tytułem odbędzie się dziś 
dnia 18-go bm. o godz. 18-tej w wiel- 
kiej sali Izby Przem.-Handl. urządzo- 
ny staraniem Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego odczyt p. d-ra Karo- 
la Trawińskiego, em. dyrektora Izby 
przemysłowo-handłowej we Lwowie. 


Należy się spodziewać, że ze wzglę- 
du na aktualny temat oraz na osobę 
prelegenta, długoletniego i doświad- 
czonego pracownika na niwie samc- 
rządu gospodarczego, odczyt ten spot 
ka się z wielkiem zainteresowaniem. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


Targów 
sali izby 


Komitet wykonawczy 
Wschodnich. Wczoraj w 
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Przed świętem 3-go Maja. 


poniedziałek, dnia 20 kwietnia 
b. r. o godzinie 18-tej (szóstej wie- 
czorem) w sali Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego przy ulicy Jabłonow- 
skich 1. 30a, I p., wejście przez pasaż 
na prawo, odbędzie się wspólne ze- 


branie Sekcji organizacyjnej i Sekcji 
pochodowej Lwowskiego Obywatel- 
skiego Komitetu uczczenia święta 


I 
l 
| 


| 


państwowego i narodowego w dniu 
3 Maja br. Przewodniczący Sekcji 
prosi wszystkich panów prezesów 
związków 1 stowarzyszeń, które we- 
zmą udział w pochodzie w dniu 3 
Maja br. o osobiste przybycie na to 
zebranie, względnie delegowanie za- 
stępców. Osobne zaproszenia nie będą 
rozsyłane. 


Obrady mad budżetem m. Lwowa. 


Na ostatniem posiedzeniu komisji 
budżetowej odbytem pod przewod- 
nictwem r. Hoóflingera w obecności 
wszystkich  wiceprezydentów i gene- 
ralnego referenta budżet. d-ra Brze- 
skiego, załatwiono w myśl referatu r. 


„.Pammera, budżet fundacji im. św. Ła- 


zarza R. Maksymowicz postawił 
wniosek, by relutum dla prebenda- 
rjuszy tego zakładu podnieść do zł. 
1.80 dziennie. Z kolei inż. Dażwań- 
ski referował budżet miejskiej Koleji 
elektrycznej, Nad budżetem tym wy- 
wiązała się obszerna dyskusja, która 
przeciągnęła się do godz. 23. R. Thom 
postawił wniosek, aby przywrócić po- 
dział linji tramwaj. na sekcje i u- 
możliwić przez to ludności korzysta- 


Handlowo Przemysłowej odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowowybranej 
Rady nadzorczej Targów Wschod- 
nich. Wybrano Komitet wykonawczy 
w następującym składzie: prez. Brzo- 
zowski, wiceprez. Chajes, wiceprez. 
Irzyk, wiceprez. Ulam, poseł Byrka, 
dyr. Blaha, r. Brzeski, pos. Jaeger, r. 
Kolischer, wiceprez. Kolbuszowski, 
pos. Kosydatski, r. Kupczyński, wice- 
prez, Litwinowicz, prez. Pammer, Jan 
Kanty Pfau, dr. Papara, dr. Platow- 
ski, dr. Rucker, dr. Schleicher, dr. 
Schmorak, r. Szczyrek, dyr. Süsswein, 
r. Szandrowski, r. Tęczarowski, dyr. 
Uhma, r. Zajączkowski i dyr. Zaft- 
decki. 


NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ 


BIELIZNY. 
Najtańszem źródłem zakupu męskiej 
bielizny jest obecnie firma A. WITTELS, 


Lwów, Rutowskiego 7. Cena męskiej ko- 
szuli, wedle najnowszego kroju wykonanej 
z pierwszej jakości materjału, wraz z 2 koł- 
nierzykami wynosi obecnie zł. 1r.—, 
Wystawy firmy Wittels zawierają naj- 
piękniejsze wzory materjałów _ bieliźnianych. 
Firma Wittels prosi o oglądanie materjałów 
bez przymusu kupna. 2939 


Zasądzeni. Helena Eichlowa, kierownicz- 
ka agencji pocztowej i jej małżonek ]Jakób 
Eichel, egzekutor miejski, zasiedli na ławie 
oskarżonych za sprzeniewierzenie z listów 
amerykańskich kwoty około 30.000 zł. Try- 
bunał wymierzył im karę po 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia. 


STOŁECZNĄ 


Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
hr. Gravina wpisał się wczoraj do 
księgi  audjencjonalnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 


Samobójstwo urzędnika ambasady. 
Wczoraj popełnił samobójstwo w tak 
sówce urzędnik ambasady Wielkiej 
Brytanji, obywatel angielski Dick. 
Desperat strzelił sobie w prawą skroń. 
Kula przeszyłą czaszkę na wylot. 
Samobójca siadając do taksówki ka- 
zał się zawieźć do prywanej lecz- 
nicy. 


Z RZL OBÓZ ZR Z LZ 


nie z tańszych biletów jazdy. R. Kup- 
czyński postawił wniosek o zbadanie 
kosztów administracji Miej. Kolei e- 


lektrycznej i o ograniczenie bezpłat- 
nych biletów celem zwiększenia do- 
chodów tego  deficytowego  dotych- 


czas przedsiębiorstwa. Na tem zała- 
twiono budżet wydatków. W przy- 
szłym tygodniu odbędą się posiedze- 
nia komisj budżetowej w poniedzia- 
łek i w środę, na których omawiane 
będą rubryki dochodów budżetów 
gminy, poczem nastąpi generalna dy- 
skusja. Jak słychać dyskusja ta będzie 


ukończona w przyszłym tygodniu, 
poczem budżet przyjdzie na Radę 
miejską. 


KRAJOWA 


TRUSKAWIEC. Przed nowym sezonem. 
Truskawiecka wiosna trwa w całej pelni, 
przyciągając z każdym dniem coraz więcej 
kuracjuszy, pragnących odpoczynku i lecze- 
nia w słynnych  truskawieckich wodach. 
Przygotowania do wielkiego sezonu są już 
ukończone i obecnie przyjmuje Zarząd Zdro- 
jowy zgłoszenia, które napływają wcale licz- 
nie. Otworzono kilka nowych pensjonatów, 
ponadto cały szereg dawniej czynnych . za- 
kładów, przeprowadził dość daleko posunięte 
remonty.  Wiolnych mieszkań jest wskutek 
tego dużo, spodziewany jest jednak sezon 
bardzo ożywiony. Zgłoszenia na mieszkania 
załatwia odwrotnie Zarząd Zdrojowy. 

STRYJ. Jubileusz „Pogoni“. W związku 
z 25 leciem „Pogoni“ stryjskiej, protektorat 
nad obchodem objęli: starosta Harmata, ks. 
prałat  Wcaisło, dowódca garnizonu pułk. 
Czopor i kierownik Zarządu miasta prof. 
Kaim. Wyłoniono również komitet honorowy 
złożony z najpoważniejszych obywateli miasta, 
którego zadaniem będzie poparcie materjalne 
budowy stadjonu. Komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli por. Szledziona, por. 
Sobołta, p. Grabowski, magister Waldmann, 
p. Knapowicz i inni, ustalił już bogaty pro- 
gram uroczystości, które odbędą się w po- 


łowie maja, potrwają dwa dni i obejmą 
wszystkie gałęzie sportu. W drugim dniu 
obchodu gościć będzie w Stryju Pogoń 
lwowska. 


STRYJ. Przemytnicy na ławie oskarżo- 
nych. Przed Sądem okręgowym w Stryju 
rozpoczął się proces przeciwko 25-ciu oso- 
bom, oskarżonym 0 przemycanie towarów, 
w szczególności materjałów  jedwabnych z 
Czechosłowacji do Polski w latach od 1925 
do 1927 na łączną kwotę 1,500.000 koron 
czeskich, przyczem szkoda, wyrządzona Skar- 
bowi Państwa wynosi, według aktu oskarże- 
nia, około 350.000 złotych. Głównymi wi- 
nowajcami są Wolf Goldreich i brat jero 
Szyja Goldreich. 


LUBACZÓW.  Doszczętnie obrabowany. 
Dnia 15 b. m, o godz, r6-tej na polach 
Baszni górnej, gminy Nowe Sioło, pow. 
lubaczowskiego dokonano rabunku na oso- 
bie Iwana Buchnicza, któremu gwałtem zra- 
bowano ubranie i obuwie, poczem nagiego 
pozostawiono w polu. Sprawca pochodzi z 
Nowego Sioła. Dochodzenia w toku. 

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Aresztowa- 
nie „bankierów“. Dnia 14 b. m. zostali a- 
resztowani w Gródku Jagiellońskim Menu- 
chem Herzl,, lat $1, kupiec i właściciel trzech 
realności w Gródku Jagiellońskim oraz Mar- 


kus Berg, lat 70, właściciel realności w 
Gródku Jagiellońskim, pod zarzutem 
"zbrodni lichwy pieniężnej. — Od sze- 


regu lat, wykorzystując przymusowe położe- 
nie okolicznych wieśniaków i miejscowych 
handlarzy za udzielane im krótkoterminowe 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest list 
p. J. Szerra, Lwów, ul. Lindego 2, II p., w 
którym p. S. pisze nam m, in.: Od lat kilku- 
nastu cierpiałem na reumatyzm oraz okropne 
rwanic w prawej nodze. Przez ten czas uży- 
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczniczych, jakoteż dwa razy byłem w miej- 
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek 
był jednakowoż tylko przejściowy, bóle zaw- 
sze wracały i nie odczuwałem poprawy. Przed 
około trzema miesiącami zwrócił mi mój zna- 
jomy uwagę na Togal, który natychmiast na- 
byłem w aptece, Togal zażywałem codziennie 
trzy razy po dwie tabletki. Już w pierwszym 
tygodniu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim 
pozbyłem się tej przykrej dolegliwości i je- 


smiem a A 


każdemu cierpiącemu chętnie polecał. Podo- 
bnie jak p. S., donosi wiele tysięcy, którzy 
przyjmowali Togal nietylko przy reumatyz- 
mie, bólach i rwaniu w stawach, lecz przede- 
wszystkiem także przy podagrze, bólach ner- 
wowych i głowy, grypie 1 przeziębieniach. 
Togal bowiem uśmierza natychmiast najsroż- 
sze bóle i usuwając w naturalny sposób pier- 
wiastki chorobotwórcze, w zarodku zwalcza 
te niedomagania. Tabletki Togal są nieszkod- 
liwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Przeszło 6,000 orzeczeń lekarskich. Wypró- 
bujcie więc sami dziś jescze, lecz  żądajcie 
zawsze we własnym interesie oryginal- 
nych tabletek Togal. Niema bowiem nic lep- 
szego! Do nabycia we wszystkich aptekach! 


pożyczki wekslowe pobierali oni lichwiarskie 
odsetki, dochodzące do 80% rocznie. 

STANISŁAWÓW. Morderstwo. Dnia 16 
bm. zamordowana została w Łanach Soko- 
łowskich, pow. Stanisławów, 16-letnia Anna 
Żurawska, otrzymawszy kilka pchnięć no- 
żem w szyję, płuca i serce. Równocześnie 
pchnięcia nożem w nogę otrzymała matka 
jej, Katarzyna. Morderstwa tego dokonał Mi- 
kołaj Buciarko na tle erotycznem, gdyż 
starał się on o rękę Anny, na co jednak nie 
mógł uzyskać zgody rodziców. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pe 
6 zł, materace po 8 zł. 


Ćwiczenia wojskowe 
w roku bieżącym. 


Jak się dowiadujemy, władze woj- 
skowe przystąpią niebawem do roz- 
syłania wezwań imiennych do ofice- 
rów rezerwy, powołanych w tym ro- 
ku na ćwiczenia wojskowe. 

W myśl zarządzenia M. S. Wojsk. 
w r. b. powołani są na ćwiczenia: 

1) na6 tygodni wszyscy ofice- 
rowie rezerwy, którzy byli powołani 
w r. ub., lecz ćwiczeń nie odbyli, nad 
to wszyscy oficerowie roczników 
1895, 1902, 1903 i 190$ Ofaz ci z 
roczników 1894, 1896, 1897, 1899 i 
1900, którzy w ub. roku odbyli pierw 
sze ćwiczenie, jako nowomianowani, 
lub nowoprzyjęci z b. armji zabor- 
czych, wreszcie z roczników 1900. 
1901, 1902, 1903, 1904 i 1905, którzy 
do 1 stycznia 1931r r. byli świeżo mia 
nowani oficerami rezerwy, lub byli 
świeżo przyjęci do W. P. z b. armii 
zaborczych; 

2) ma 8 tygodni oficerowie re- 
zerwy i podchorążowie rezerwy ar- 
tylerjj  przecjwlątniczej,j pomiarów 
art. i p. radjowych ze wszystkich ka- 
tegorji, wymienionych w pierwszym 
punkcie, nadto kandydaci na ppor. 
rez, z pośród ochotników, którzy 
złożyli podania o przemianowanie na 
oficerów rezerwy. 

Powołani też będą podchorążowie 
rezerwy: a) wszyscy. którzy ukoń- 
czyli szkoły podchorążych rezerwy 
w t. 1929; b) połowa w lotnictwie i 
balonach z pośród tych, którzy u- 
kończyli w r. 1930 szkołę podchorą- 
żych rezerwy; c) ci, którzy w r. ub. 
byli powołani i nie odbyli ćwiczeń, 
wreszcie d) wszyscy absolwenci szkół 
podchorążych rezerwy, którzy odbyli 
jedno Ćwiczenie w rezerwie i nie są 
zakwalifikowani na podporuczników. 


Dookoła spraw podatko- 
wych. 


Komisja podatkowa Izby przemysłowo- 
handlowej we Lwowie  obradowała dnia 13 
bm. pod przewodnictwem r. dra J. Ruckera. 
W posiedzeniu tem brali udział również przed- 
stawiciele poszczególnych branż przemysłu i 
handlu. Na podstawie referarów Biura Izby i 
w wyniku przeprowadzonej szczegółowej dy- 
skusji ustalono odsetek średniej zyskowości 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, 
nieprowadzących prawidłowych ksiąg handlo- 
wych dla wymiaru podatku dochodowego na 
rok 1931. Nadto wypowiedziano się przeciwko 
zryczałtowaniu podatku przemysłowego od 
obrotu dla drobnych kupców, przemysłow- 
ców i rękodzielników, oraz przyjęto do wiado- 
mości treść memorjału wniesionego przez 
Związek Izb  przemysłowo-handlowych w 
sprawie rządowego projektu ordynacji podat- 
kowej. Wreszcie Komisja ustaliła listę delega- 
tów-rzeczoznawców dla wymiaru podatku 
dochodowego na rok 1931. 


a * 

W sprawie wymiaru podatku przemysło- 
wego od obrotu za rok 1930 odbyło się dnia 
1r bm. w Izbie przemysłowo-handlowej we 
Lwowie posiedzenie Zarządu fzby pod prze- 
wodnictwem prezesa dra Szarskiego, W którem 
też wzięli udział zaproszeni delegaci Izby Skar- 
bowej 1. i I. we Lwowie. Przedmiot obrad i 
dyskusji stanowił szereg aktualnych zagadnień 
podatkowych, a w szczególności dotyczących 
wymiarów podatku przemysłowego od obrotu 
na rok 1930. 


OZ my 


Konwencja lotnicza polsko- 
grecka, 


Ateny, 17 kwietnia. (PAT). Roz- 
poczęte tu zostały rokowania w celu 
zawarcia konwencji w sprawie komu- 
nikacji lotniczej pomiędzy Polską a 
Grecją via Bułgarja, Rumunja. 
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Co usłyszymy przez 
radio ? 


Niedziela, 19 kwietnia. 

LWÓW (381). Godz. 10.15: Transmisja 
z Poznania. Nabożeństwo z Katedry. — 
11.58: 'Trerńsmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hejna- 
łu z Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczy- 
tanie programu na dzień następny. — 12.00: 
"Transmisja z sali Teatru Wielkiego we Lwo- 
wie uroczystej akademji z okazji 25-lecia 
walki o szkołę polską. — 14.00: Trans- 
misja z Warszawy. Odczyt rolniczy. — 14.20: 
Transmisja z Warszawy. Muzyka. — 14.30: 
"Transmisja z Warszawy. Odczyt rolniczy. — 
14.50: Transmisja z Warszawy. Muzyka. — 
15.00: Transmisja z Warszawy. Odczyt rolni- 
czy, — 15.20: Transmisja z Warszawy. Muzy- 
ka. — 15.40: Transmisja z Warszawy. Program 
dla dzieci starszych: feljeton prof. Ferdynanda 
Ossendowskiego p. t. „W mroku dżungli pod- 
wzrotnikowej”. Transmisja z Wilna. Program 
dla dzieci młodszych: Opowiadanie p. Minkie- 
wiczównej p. t. „Szary punkt”. —— 16.10: Pro- 
gramowa skrzynka pocztowa — koresponden- 
cję bieżącą om. dyr. Programów p. J. S. Petry. 
16.30: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
16.40: Transmisja z Warszawy, „W rocznicę 
Raszyna” wygł. prof. Henryk Mościcki. — 
16.55: „Lwów — Gwalior“ djalog w expansia 
pp- Wiktor Budzyński i Radż Behari Lal 
Mathur. — 17.15: Transmisja z Warszawy. 
„Prorok soli i wolności“ wygł, red. Cezary 
Jellenta. — 17.30 — 18.10: Transmisja z Kra- 
kowa. Wieczór Śląsko-Orawski. — 17.40 do 
18.10: Koncert orkiestry mandolinistów „Hej- 
nał" pod batutą p. Adama Eplera. Koncert 
wiolonczelowy w wyk. p. Heleny Murczyń- 
skiej, akomp. p. Zofja Śniadowska. — 19.00: 
Rozmaitości. — 19.25 Transmisja z Warszawv 
pp. dr. Wład. Zawistowski i Michał Melina 
wygł. djalog „Papier i życie na scenie“, — 
19.40: Odczytanie programu na dzień nastę- 
pny. — 19.45: Transmisja z Warszawy. Od- 
czytanie komunikatu „Z przed stu lat". — 
19.50: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
20.00: Transmisja z Warszawy. Słuchowisko 
kabaretowe. 20.30: Transmisja z Warszawy. 
Koncert wieczorny. Recital fortepianowy b. 
Edwarda Steinbergera. — 21.15: Transmisja 
z Warszawy, Kwadrans literacki. „Wielki 
czwartek w Warszawie 1794 r.“ fragment z 
pow. W. Dembicza „Groza“. — 21.30: Trans- 
misja z Warszawy. Koncert popułarny w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 
22.00: Transmisja z Warszawy. Prof. Tadeusz 
Zieliński wygł. feljeton. — 22.15: Transmisja 
z Warszawy. Pieśni Henryka Opieńskiego od- 
śpiewa p. Maurycy Janowski, przy akompanja- 
mencie prof, Ludwika  Ursteina. — 22.go: 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty. — 
23.00 — 24.00: Muzyka taneczna z Palais de 
Danse „Bristol“ we Lwowie, orkiestra Braci 
Rosner. 


Poniedziałek, 20 kwietnia. 


LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. Godz. 20.1$: 
„W spokoju siła”, wygł. p. Konstancja Hoj- 
nacka. 

Godz. 11.58: Rertansmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza- 
wie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12.10: Koncert z płyt gramofonowych. (Pły- 
ty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Ko- 


pernika rr. — 13-25—I4-15: Przerwa. — 
14.15: Transmisja z Warszawy, Komunikat 
gospodarczy. — 14.35: Transmisja z Warsza- 


wy. Przegląd komunikacyjny. — 14.50: Trans- 
misja z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. Lucien Roquigny., — 15.15: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. — 15.30: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dla matu- 
rzystów p. t. „Zygmunt Krasiński“, odczyt 
I-szy, wygł. prof. Konrad Górski. — 15.50: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dla matu- 
rzystów p. t. „Polska a Francja“, wygł. prof. 
Henryk Mościcki. — 16.10: Transmisja z 
Warszawy. Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków. — 16.15: Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci starszych i młodzieży. 
1) Feljeton prof. Al. Janowskiego „Wiosna 
od bieguna do równika”, 2) „Bieg maratoń- 
toński“, opowiadanie Juljana Krzewińskiego.— 
16.45: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17.15: Transmisja z Warszawy. „Wyzwolenie 
Wilna“, wygł. dr. Wacław Lipiński. — 
17.45: Transmisja z Warszawy. Muzyka 
lekka z kawiarni „„Gastronomja* orkiestra 
pod dyr. p. Henryka Pewznera i Józefa 
Zucka. — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: 
Transmisja z Warszawy. Skrzynka poczt. 
rolnicza, korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. — 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
19.35: Odczytanie programu na dzień nastę- 
pny. — 19.40: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 20.00: Transmisja 
z Warszawy feljeton. — 20.15: „W spokoju 
siła” wygł. p. Konstancja Hojnacka. — 
20.30: Transmisja z Warszawy. Odczyt mu- 
zyczny p. t. „Współczesna muzyka hiszpań- 
ska“ (XI. odczyt z cyklu organizowanego 
wespół z Polsk. Tow. Muz. Współcz.) wy- 
powie i zilustruje na fortep. prof. Zbigniew 
Drzewicki. — 21.00: Transmisja z Warszawy. 
Operetka w 3 aktach Fr. Lehara „Frasquita“. 
Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Wac- 
ława Elszyka, Wanda Poraj-Wermińska, Ha- 
fina Sawicka, Aleksander  Wasiel, Janusz 
Popławski, Bronisław Nietyksza, Piotr Hrynie- 
wicz i inni. — 23.20: Transmisja z Warsza- 
wy. Komunikaty, — 23.35 — 24.00: Trans- 
misja z Warszawy. Muzyka taneczna. 


Z działalności 
Polskiego Tow. Filologicznege. 


Założone przed 40 prawie laty we 
Lwowie (w kwietniu 1892 r.) przez 
ówczesnego profesora Uniwersytetu 
lwowskiego, dr. L. Ćwiklińskiego, 
Polskie Towarzystwo _Filologiczne, 
rozwija, mimo ciężkie warunki bytu, 
pomyślną działalność. Niedawno o- 
trzymalj członkowie Twa XXXVI 
Sprawozdanie z czynności Twa za 
czas od r stycznia do 31 grudnia 1930 
r. wraz z zaproszeniem na Walne 
Zgromadzenie. 

Odbyło się ono w sobotę dnia 11 
kwietnia b. r. o godz. 17 we Lwowie 
w sali VII Uniwersytetu. W zastęp- 
stwie prezesa ekscel dr. Ćwiklińskiego 
zagaił obrady wiceprezes, docent U- 
niwersytetu dr. Franciszek Smolka, 
witając serdecznie licznie zebranych 
delegatów Kół i gości, wśród nich 
Rektora Uniwersytetu, Magnificencję 
dr. Stan. Witkowskiego. Kreśląc przed 
słuchaczami obraz działalności Twa, 
zaznaczył, że rok ub. upłynął pod 
znakiem jubileuszów. 


W maju 1930 r. obchodzono we 
Lwowie, pizy współudziale Koła 
Lwowskiego Twa, organizacyj nauko- 
wvch 1 zawodowych oraz uczniów, 
40-lecie pracy naukowej prof. dr. St. 
Witkowskiego. Nieco później adbył 
się w Warszawie uroczysty obchód 
dla uczczenia go-lecia doktoratu prof. 
Tadeusza Zielińskiego, Organizacją 
tego jubilevszu zajął się jako delegat 
PTF. prof. G. Przychocki. 


Z sali sądowej. 


Wielkie rocznice roo-lecia niepod- 
ległości Grecji ji  2o00o-lecia urodzin 
największego poety rzymskiego, Wer- 
giljusza, oraz 400-lecia urodzin Jana 
Kochanowskiego  obchodziły Koła 
PTF. uroczyście z inicjatywy Zarządu 
Głównego. W Krakowskim Zjeździe 
ku czci poety z Czarnolasu brał u- 
dział imieniem PTF. prezes Ćwikliń- 
ski i wygłosił piękne przemówienie na 
posiedzeniu inauguracyjnem. 

Również zajmował się Zarząd Gł. 
wykonaaicm uchwał I Zjazdu kla- 
sycznych filologów z krajów słowiań- 
skich, który odbyt się w Poznaniu z 
początkiem czerwca 1929 r. Nie spu- 
szczano także z oka przygotowań do 
H. Zjazdu, który sie odbędzie tego 
roku w Pradze z końcem maja. Na 
prośbę Zarządu przewodnictwo nad 
delegacją polską, wybierającą się na 
ten sejmik  filologiczny, objął prof. 
Zieliński, który cieszy się wielkiem 
wzięciem w krajach słowiańskich. 

Dalej zaznaczył wiceprezes, że o- 
bojętny dawniej, a nieraz nawet wro- 
gi. stosunek władz szkolnych i nastrój 
społeczeństwa wobec filologji klasycz- 
nej, zmienia się powoli na życzliwy, 
w miarę jak ustępuje uprzedzenie a 
miejsce jego zajmuje zrozumienie nie- 
zniszczałaych skarbów, zawartych w 
kulturze klasycznej, której jesteśmy 
spadkobiercami. ‚Dowodem życzliwo- 
Ści są wydatne subwencje, udzielane 
Twu na wydawnictwa przez Mini- 


B. poseł Liszczyński na ławie 
oskarzonych. 


W dniu wczorajszym przesunęła 
się przed  trybunałem liczna serja 
świadków. W znacznej części zapo- 
mnieli oni nawet o swych zeznaniach, 
składanych w ciągu śledztwa i wykrę 
cają się niepamięcią. Dopiero zeznania 
p. Lipeckiego rzuciły na sprawę snop 
ciekawego światła. 

Św. Władysław Lipecki, b. urzęd- 
nik Starostwa, obecnie inspektor Ra- 
dy powiatowej w Nadwórnej, był ja- 
ko delegat Starostwa na wiecu w Ża- 
szkowie. Wiec ten zgłoszono jako 
„święto kooperatywy”, ze ściśle okre- 
ślonym programem. Pierwsza prze- 
mawiała sen. Kisielewska. Ponieważ 
przemówienie jej było polityczne — 
świadek wezwał przewodniczącego 
wiecu  Fornalczyka, by przywołał 
mówczynię do porządku. Mimo to 
senatorka przemawiała dalej nader 
prowokująco na tematy, nie mające 
nic wspólnego ze świętem kooperaty- 
wy. Wobec tego świadek rozwiązał 
wiec. Na to wyskoczył osk. Liszczyń- 
ski 1 zapytał świadka na jakiej pod- 
stawie wiec rozwiązuje i dlaczego mu 
Się nie przedstawił. 

Gdy świadek oświadczył, że nie 
miał obowiązku przedstawiać się ka- 
żdemu na wiecu i tłumaczyć się z po- 
wodu rozwiązania wiecu, osk. Lisz- 
czyński wyskoczył na trybunę i za- 
czął krzyczeć do świadka, „ty łajda- 
ku, szubrawcze, batiaru, ja ciebie 
nauczę” į przez cały czas traktował 
świadka „per ty“. 

Wobec tego świadek po raz drugi 
zarządził rozwiązanie wiecu i wezwał 
komendanta posterunku do  rozpę- 
dzenia tłumu. 

INa wiecu powstało zamieszanie, 
świadek zauważył, jak przewodniczą- 
cy wiecu wzywał tłum do rozejścia 
się. Na to powstał osk. Liszczyński i 
głosem podniesionym wezwał uczest- 
ników wiecu do pozostania na miej- 
scu i sam zabrał głos. Przemówienie 
jego trwało 2 godziny. 

Aczkolwiek świadek miał do dy- 
spozycji kilku  posterunkowych — 
wobec podniecenia tłumu przez o- 
skarżonego, nie kazał im użyć siły, 
bo obawiał się, że rozjątrzony tłum 


rzuci się na policję. Wobec tego zo- 
stał biernym Świadkiem wiecu i pole- 
cii komendantowi, aby notował prze- 
mówienie osk. Liszczyńskiego i sam 
je notował dla kontroli. 

Przemówienie oskarżonego Lisz- 
czyńskiego było nader podburzające. 

Oskarżony wzywał ludność, aby 
brała przykład z Polaków z Poznań- 
skiego, których było mniej niż tu 
Rusinów, a jednak wypędzili Prusa- 
ków i zdobyli niepodległość. Rząd 
polski ściaga podatki z Rusinów i tło- 
Ży je na inwestycje w dzielnicach za- 
chodnich. Niedługo nadejdzie czas. że 
Polacy będą pakować walizki. Polacy 
zrabowali ziemie ukraińskie — nieda- 
wno powiewała chorągiew ruska na 
ratuszu lwowskim, ale Polacy zdarli. 
ją. Oskarżony wzywał do walki poli- 
tycznej. 

Zdaniem świadka, oskarżony ma 
taki sposób przemawiania, że niedo- 
mawią pewnych wyrazów i zastępuje 
je gestykulacją, co wywołuje wraże- 
nie na słuchaczach, a oskarżony uchy- 
la się od odpowiedzialności. 

Oskarżony twierdził, że Rusini są 
obywatelami II klasy na każdym kro- 
ku krzywdzeni przez Rząd polski. W 
Małopolsce Wschodniej nie może być 
dwóch gospodarzy. 

Krzyżowe pytania obrońców nie 
odniosły pożądanego przez nich skut- 
ku. Zeznań świadka Lipeckiego nie o- 
słabiły. 

Liczba świadków, która według 
aktu oskarżenia miała wynosić 40, 
wzrosła do stu dwudziestu — obrona 
bowiem starała się Ściągnąć jak naj- 
większy tłum do sądu — powołując 
wszystkich prawie prowodyrów Unda. 
w dużych powiatach. Na sali poja- 
wiali się świadkowie: którzy wcale na 
wiecach nie byli, oskarżonego nigdv 
gie, słyszeli, o sprawie nic powiedzieć 
nie. mogli, a mimo to śŚciągano ich do 
sądu na koszt kasy sądowej. Z powo- 
du powołania tak wielkiej liczbv 
świadków, wczorajsza rozprawa, z 
małą przerwą obiadową, trwała do 8 
wieczorem. 


sterstwo W, R. s Ot P.. nadto przez 
Koinitet Kasy Mianowskiego, Repre- 


zeniącję m. Lwowa i Sejm Śląski. 
1 


. Wszystkim tym instytucjom wyraził 


wiceprezes gorące podziękowanie. 
Podniósł także z uznaniem przychyl- 
ność prasy, która z gotowością umie- 
szczą komunikaty Twa. 

Serdeczną podziękę skierował wi- 
ceprezes do tych członków Zarzadu, 
na których bezinteresownej, nieraz 
kilkuletniej pracy, opiera się rozwój 
Twa. Redakcję wydawaniotw prowa- 
dzi prof. Ganszyniec przy wydatnej 
pomocy prof. f. Szczepańskiego, któ- 
ry objął sprawy Kwartalnika Klas., o- 
bowiązki sekretarza sprawował dr. 
Stan. Pilch, a gdy ten z początkiem 
b. r. otrzymał urlop z powodu cho- 
roby, zajął się energicznie sprawami 
temi prof. M. Szczerbański, dział fi- 
nansów Iwa prowadzi oddawna prof. 
Golias, administracją zaś wydawnictw 
i propagandową wymianą „Eos? na 
fachowe czasopisma polskie i zagra- 
niczne zajmuje się prof. Grużewski. 

Liczba członków jest jeszcze ciągle 
niewspółmierna z ilością nauczycieli- 
filologów w Polsce, ale z każdym ro- 
kierm wzrasta powoli, doszedłszy w 
roku sprawczdawczym da cyfry 636. 
Na iresach półn.-wschod, w Wilnie 
powstalo we wrześniu 1930 r. nowe, 
jedenaste z rzędu Koło PTF., z inicja- 
tywy Lwowianina dr. J. Oki, profe- 
sora Uniwersytetu 5. B. 

W końcu poświęcił wiceprezes sło- 
wa wspomnienia tym członkom, któ- 
rzy opuścili teren pracy w r. ub, 
wśród nich biskup śląski ks, dr. Ar- 
kadjusz Lisiecki. 

Po uwolnieniu sekretarza od czy- 
tania sprawozdania z rocznej działal- 
ności Twa, przedstawił prof. M. 
Szczerbańsk;i relację Komisji Rewizyj- 
nej z wnioskiem na udzielenie Zarzą- 
dowi Gi. absolutorjum wraz z podzię- 
kowaniem. Przyjęto przez aklamację. 

Z kolei prof. Szczerbański oma- 
wiał wnioski przekazane Zarządowi 
Głównemu przez zeszłoroczne Walne 
Zgromadzenie a zgłoszone przez Ko- 
ło Stanisławowskie dla rozwoju Twa. 
Z powodu ciężkich obecnie warun- 
ków materjalnych odroczono narazie 
plan stworzenia ze składek filologów 
funduszu propagandy Gimnazjum 
Klasycznego, przyjęto natomiast we=. 
zwanie do podjęcia energicznej pro- 
pagandy filologii klasycznej zapomo- 
cą bezpłatnych wykładów, rozdawa- 
nia rozpraw o wartości studjów kla- 
sycznych, nadto do założenia Towa- 
rzystwa Przyjaciół Gimnazjum  Kla- 
sycznego. W dyskusji Magnificencja 
di. Witkowski podniósł, że Two ta- 
kie musi powstać w stolicy Państwa 
pod przewodnictwem człowieka ener- 
gicznego, któryby zdołał rozwinąć 
należytą propagandę. 

Dla usprawnienia działalności Twa, 
którego agendy rozrastają się z roku 
na rok tak, że przerastają już siły 
bezinteresownych a do tego  nielicz- 
nych pracowników, uchwalono na 
wniosek prof. Szczerbańskiego, za 
przykładem innych 'Towarz. przezna- 
czyć pewną część dochodów na utwo- 
rzenie kancelarji z płatnym kierowni- 
kiem biura i pomocnikami odpowied- 
nimi, 

Z powodu przemęczenia prof. 
Gauszyńicąa odroczono jego odczyt pt. 


„Ubiegłe dziesięciolecie Polskiego 
Twa Filologicznego”, 

Z wyborów, według propozycji 
Komisji Matki, wyszedł jednogłośnie 


Zarząd Główny, w niezmienionym 
prawie skladzie. 

Godność prezesa piastuje nadal za- 
łożyciel Twa i pierwszy jego członck 
honorowy, ekscel, dr. L. Ćwikliński, 
wiceprezesem urzędującym we Lwo- 
wie, w siedzibie Twa, jest docent dr. 
Fr. Smolka, członkami zaś Zarządu 
są: dyr. dr. A. Bednarowski, prof. dr. 
Chodaczek, prof. Uniw. dr. R. Gan- 
szyniec, prof. M. Golias, prof. Gru- 


żewski, docent dr. Jarecki, wiz. L. 
Jus. prof. Paszkiewicz, prot. Szcze- 
pański į radca dr. Śmiałek. 

S. P. 


———————— 


Nr. 90 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


A. 208/24/25. Widraża się postępowanie 
zelem umorzenia książeczek  wkładkowych 
Kasy Oszczędności  milasta Przemyśla Nr. 
54337, miasta Jasła Nr. 19154, Powiatowej 
Kasy Oszczędności Kraków Nr. 87936. Wzy- 
wa się posiadaczy, aby swe prawa zgłosili do 
6 miesięcy, w razie przeciwnym uzna Sąd 
książeczki jako pozbawione znaczenia. 3303 

Sąd grodzki. 

Sucha, dnia 15 kwietnia 1931. 


Ne. XII. 236/31. Na wniosek Norberta 
Schragera, kupca w Krakowie ul. Koletek, 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
niżej opisanego czeku, który wnioskodawcy 
zaginął i wzywa się posiadacza tego czeku, 
aby w ciągu 6o-ciu dni od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia przedłożył czek tutejszemu 
Sądowi, gdyż w przeciwnym razie musiałby 
Sąd uznać czek za umorzony. Opis czeku: 
„Serja A. Nr. 9508, Gold. gd. 240, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych Oddział Gdań- 
ski, Gdańsk — Danzig zechce wypłacić za 
niniejszym czekiem z konta naszego wolle 
zahlen gegen diesen Check von unserem 
Guthaben an Käthe Negenborn lub okazicie- 
lowi oder Ueberbringer Guldenów gdańskich 
dwieście czterdzieści. — Kraków, dnia 13 
lutego 1931 pieczątka: Bank Związku Spó- 
łek Zarobkowych S. A. Oddział Krakowski 
podpisy: Michalski mp. Kałamacki mp. 

Sąd grodzki, Oddział XII. 

Kraków, 31 marca 193I. 


FI R MY. 


Firm. II. 42/31. C. VI. $1. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ wpisano. Dzień wpi- 
su: 20 stycznia r931. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością po myśli ustawy z dnia 6 
marca 1906 r. L. $8 Dz. p. p. oparta na kon- 
trakcie spółki z daty Kraków dnia 29 grud- 
nia 1930 r. LR. 50175. Brzmienie firmy: To- 
warzystwo dla obrotów technicznych „Gleba“ 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie. Siedziba: Kraków, Przedmiot przed- 
siębiorstwa: handel maszyn, motorów, narzę- 
dzi oraz materjałów gospodarczych i technicz- 
nych. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. i 
został w całości wpłacony. Zarząd spółki skła- 
da się z jednego zawiadowcy. Zawiadowcą 
spółki ustanawiono Hermana Machaufa w 
Krakowie ul. Długa 3 który podpisywać będzie 
firmę spółki w ten sposób, że pod jej brzmie- 
niem wypisanem lub mechanicznie wyci»» 
tem podpisze początkową literą swego imienia 
i nazwiska. Czas trwania spółki nieograniczo- 
ny. Rok obrachunkowy: kalendarzowy. Prze- 
pisy dotyczące likwidacji zgodnie z ustawą. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 9 stycz- 
nia 1931 r. oraz kontraktu spółki z dnia 29 
grudnia 1930 r. Lt. $0175. 3222 

Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy. 

Kraków, dnia ro stycznia 1931. 


3307 


Firm. 71/31. Rej. A, II. r2. Wpis firmy 
jawnej spółki handlowej. Do rejestru handlo- 
wego wpisano dnia 30 marca 1931. Siedziba 
firmy Biala ulica rr Listopada Nr. 80. 
Brzmienie firmy: „Halka“ Fabryka Wafli Kek- 
sów i Biszkoptów Schanzer et Paternak i 
Ska w Białej. Rodzaj spółki: Jawna spółka 
handlowa od dnia 25 lutego 1931. Spólnicy 
Jakób Schanzer, Maks Schanzer i Jakób Pa- 
stetnak. Spólnicy uprawnieni do zastępstwa 
każdy spólnik z osobna. Podpis firmy nastę- 
puje w ten sposób, że pod stampilją odbitem 
brzmieniem firmy którykolwiek ze spólni- 
ków umieści swój podpis. 3334 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 30 marca 193I. 


Firm. 31/31. A. 379. Zmiany odnoszące 
się do wpisanej już firmy. W rejestrze han- 
dlowym wpisano dnia, 21 marca 1931 przy 
firmie Bank Gospodarstwa Krajowego Od- 
dział w Tarnowie, następujące zmiany p. dr. 
Kazimierz  Platowski — mianowany został 
zastępcą dyrektora Banku. p. Czechowski 
zastępcą dyrektora Banku Gosp. Kraj. nosi 
imiona „Ludwik — Zdzisław, — p. dr. Jó- 
zef Kugel, p. Zdzisław Czechowski, p. Wia- 
dysław Brodacki, p. Stefan Szymanowski, 
p. dr. Kazimierz Platowski przestali pełnić 
"funkcje prokurentów Zakładu Centralnego. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, dnia 19 marca 1931. 3332 


Firm. 57/31. Spółdz. I. nr. 23. Zmiany od- 
noszące się do wpisanej już spółdzielni. W 
rejestrze spółdzielni wpisano dnia 20 marca 
1931, przy firmie Towarzystwo wzajemnego 
redytu w Dębicy, spółdzielnia zarejestrowa- 
na z ograniczoną odpowiedzialnością nastę- 
pującą zmianę. Uchwałą Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 25 lutego A zmieniono 
brzmienie $ 2 statutu. Członkami Dyrekcji 
wybrani zostali na dalszy okres 3 letni 
Rober: Berger, D. Alojzy Bursko i Włodzi- 
mierz Gradziński a na zastępców Piotr 
Szutryk i Józef Sitko. Baa 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 18 marca 1931. 


LICY FAsSENJFB 


E. XIN. 1566/30. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek Konstancji Bieniekowej jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 2 czerwca 
1931 o godz. 9.15 przedpoł. w tut. Sądzie 
biuro Nr. go IL. p. licytacja realności whl. 
245 gm. Bronowice małe składającej się parc. 
wraz z kamienicą murowaną  I-piętrową, 
Do tej realności należą jako przynależności 
"studnia. Wartość szacunkowa z przynależy- 
tościami 28.908 zł. Najniższa oferta 17.938 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki cywilny, Oddział XIII. 


Kraków, dnia ro kwietnia 1931. 3305 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 kwietnia 1931. 


E. 2923/30. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
maja 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 8 od- 
będzie się licytacja 15/36 części realności whl. 
1416 gminy Piskorowice ocenionej na 452 zł. 
$5 gr. Najniższa oferta 3or zł. 70 gr. 3338 

Sąd grodzki. 


Sieniawa, 25 marca 1931. 


E. X. Togunigo. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Getti Anhang 
odbędzie się dnia 20 maja 1931 o godz. 10 
przedpoł. w biurze Nr. 79 na zasadzie obec- 
nie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: księga gruntowa Dro- 
hobycz Zagrody whl. 133. W skład tej real- 
ności wchodzą pb. 358 i 2298 pgrt. 232 i 
231/3 na których pobudowana jest dwupię- 
trowa kamienica, wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 122.969 zł. 40 gr. najniższa oferta 
61.484 zł. 70 gr. Do realności whl. 133 ks. 
gr. Drohobycz Zagrody nałeżą następujące 
przynależności: a to winda, Śmieciarka ACZ 
grodzenie oszacowane na 280 zł, 40 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3304 

Sąd grodzki, Oddział V. 

'Drohobycz, 13 kwietnia 1931. 


E. 6242/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
maja 1931 o godz. 9 w biurze Nr. 62 odbędzie 
się licytacja realności whl. 605 ks. gr. gm. 
kat. Zakrzówek składająca się z parc. bud. 
lk. 8 i pgr. Ik. 42/1 rola. Wartość szacunkowa 
93.127.50 zł. Najniższa oferta 46.563.75 zł 
Warunki  licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. Sądzie w biurze Nr. 66 w 
godzinach urzędowych. 3301 

Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział III. 

Kraków, dnia x2 kwietnia 1931. 


E. 2542/29. [W sprawie egzekucyjnej 
wierzyciela pop. Nissena Leiba Wolfa kupca 
w Krakowie, zastąpionego przez dra M. 
Schellera adwokata w Krakowie i innych — 

przeciw zobowiązanym Metodemu i Kon- 
stancji Trochanowskim w Krynicy wsi — o 
rooo zł. zpn. odbędzie się dnia 30 lipca 1931 
r. o godzinie 9 w Sądzie grodzkim w Mu- 
szynie licytacja 52l(64 części realności whl. 
r254, połowy realności whl. 1257 i całvch 
realności whl. 1255, 930 i 931 ks. g. gm. kat. 
Krynica wieś. Wartość szacunkowa wszystkich 
realności 273851 zł. 98 gr. Najniższa oferta 
147.647 zł. o6 gr. Warunki licytacyjne można 
przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 1802 

Sąd grodzki. 


Muszyna, dnia 30 marca 1931r. 


E. 471/29. Edykt relicytacyjny. W Sa- 
dzie tutejszym odbędzie się dnia 18 maja 
1931 relicytacja a) 1/3 części realności whl. 
971 gminy Steniatyn, ocenionej na 2016 zł., 
b) 1/3 części realności whl. 972 gminy Stenia- 
tyn, ocenionej na 234 zł. Najniższa oferta 
wynosi ad a) 1008 złot., ad b) r17 złot., po- 
niżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział II. 


3349 
Sokal, dnia 31 marca 1931. 


E. 6350/30/5. Edykt licytacyjny. W Są- 
dzie tutejszym odbędzie się dnia 18 maja 
1931, godzina 9 przedpołudniem sala Nr. 20 
licytacja nieruchomości: a) whl. 805 gminy 
Świtarzów, ocenionej na 13.041 Zł. 20 gr., 
b) whl. 881 gminy Świtarzów, ocenionej na 
10.669 zł. 80 gr. Najniższa oferta wynosi 
ad a) 8.727 zł. 47 gr., ad b) 7.113 zł. 20 
gra poniżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział II. 3348 

Sokal, dnia 28 marca 193I. 


E. 5003/30/10. .Edykt licytacyjny. W Sa- 
dzie tutejszym odbędzie się dnia 18 maja 
1931 o godzinie 9 przedpoł. w sali Nr. 20 
licytacja nieruchomości: a) 5/32 cz. whl. 28 
gminy Horbków, ocenionej na 1458 zł. o2 
gr.; b) sl16 cz. whl. 742 gminy Horbków, 
ocenionej na 221 zł. 26 gr.; c) 1/4 cz. whl. 779 
gminy Horbków, ocenionej na 253 zł. 38 
gr.: d) :/4 cz. whi. 1ro45 gminy Horbków, 
ocenionej na 253 zł. 38 gr. Najniższa oferta 
wynosi: ad a) 972 zł, ad b) 143 zł. 12 gr. 
afc) 168 zł. 92 gr., ad d) 159 zł. 74 Sr. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 3347 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Sokal, dnia 27 marca 1931. 


E. 4012/30. Edykt. Dnia rs maja 1931, 
godz. 9 przedpoł, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro rx licytacja patceli gruntowej 
w Tustogłowach położonej w niwie „Mecy- 
cha" około 4 morgi, graniczącej wschód Zo- 
fje i Wasyl Procyk, zachód Eugenjusz Łopu- 
szyński, północ sugłówki, południe drosa. 
Wartość szacunkowa 4800 zł. Najniższa oferta 
3200 zł. Prawa unicestwiające licytację należy 
zgłosić w tutejszym Sądzie przed terminem 
licyracyjnym pod zagrożeniem utraty praw 
do nabycia. 3362 

Sąd grodzki. 

Zborów, dnia 11 maraa 1931. 


E. 6361/29. 21 kwietnia 1931 godzina 
9 nastąpi licytacja realności zag. whl. 1161 
Litwinów. Najniższa oferta 178 zł, 
Sąd grodzki. 
Podhajce, 24 lutego 1931. 


E. 1924/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Chaima  Jagendorfa odbędzie się dnia 
6 maja 1931 o godz. 9.30 w biurze Nr. 45 
tut. Sądu licytacja realności obj. whl. 1426 
gm. Iwanków  Naści z Hafijczuków Hry- 
czuch własnej. Wartość szacunkowa 3.000 zł. 
Najniższa oferta 2.000 zł, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 3350 

Sąd grodzki. 

Borszczów, dnia 3r marca 1931. 


3358 


E. 302830. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Powiatowej Kasy Zaliczkowej w Borsz- 
czowie odbędzie się dnia 6 maja 1931 o godz. 
12 w biurze Nr. 45 tut. Sądu licytacja 7/24 
części whl. 1240, składającej się z pb. 127/1, 
na której pobudowany jest dom mieszkalny 


Anny Fuglewiczowej w Wołkowcach (Perej- 

my) własnej. Wartość szacunkowa 9.041 zł. 

62 gr. Najniższa oferta 4520 zł. 81 gr., po- 

niżej której sprzedaż nie nastąpi. 335I 
Sąd grodzki. 


Borszczów, dnia 31 marca I931. 


E. 6023/30. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
nie Adolfa Witlina i tow. we Lwowie od- 
będzie się dnia 1 maja 1931 godz. 10.30 
ptzedpołudniem biuro Nr. ro w Sądzie ni- 
żej wymienionym licytacja realności whl. 
1515 gm. Trościaniec mały, wartości szacun- 
kowej 1500 zł, zaś najniższa oferta wynosi 


1000 zł. | 3363 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Złoczów, dnia 27 marca 1931. 

E. 2222/30. Edykt licytacyjny. Na żą- 


danie Domu handlowego i technicznego Pilot 
we Lwowie odbędzie się dnia £ maja 1931, 
godzina 9 przedpołudniem biuro Nr. ro w 
Sądzie niżej wymienionym licytacja 2/8 whl. 
1610, 2/8 whl. 1779 i 10/72 whl. 697 gm. 
Trościaniec mały, ogólnej wartości szacunko- 
wej powołanych realności $727 zł. 86 gr. 

Sąd grodzki. Oddział III. 

Złoczów, dnia 25 marca 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 9402/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Chodorowie, dla 
gminy Strzeliska nowe, i wzywa interesowa- 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871, do 
dnia 3r lipca 1931. 3300 

Lwów, 11 kwietnia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 21/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Izaka 
Lernera w Tarnowie. Komisarz ugodowy 
Eugenjusz Jeżower sędzia okręgowy w Tar- 
nowie, Zarządca ugodowy Efrolm Spitzer w 
Tarnowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 94 dnia 7 
kwietnia 1931 o godz. 11 przedpoł, Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 31 marca 


1931. 3331 


3364 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 28 lutego 1931. 


Sa I. 85/30. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Markusa Seidmana, handel 
towarów żelaznych zostało _ zastanowione 
(dłużnik cofnął wniosek ugodowy). 3121 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1931. 


S. 2/31. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Józefa Janusza, 
rolnika z Mokrej strony, obecnie z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego. 
Komisarz konkursowy dr. Stanisław Tyl- 
ka, Naczelnik Sądu grodzkiego w Prze- 
wotsku. Zarządca masy dr. Stefan Świtalski, 
adwokat w Przeworsku, Pierwsze zgroma- 
dzenie wierzycieli w Sądzie grodzkim w Prze- 
worsku biuro Naczelnika dnia 24 lutego 
1931 o godz, 1o przedpoł. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do rç marca Iną1. Âu- 
djencja rozpoznawcza w Sądzie grodzkim w 
Przeworsku 31 marca 1931 o godz. 10o przed- 
południem. 3320 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 10 lutego 1931. 


S. 2/31. W konkursie Józefa Janusza w 
Mokrej stronie, ustanawia się jmastępcą Za- 
rządcy masy dr. Mojżesza Landaua adwokata 
w Przeworsku. 3319 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 17 marca 1931. 


Nc. 338/30. Winiosek  wierzycielki Fy 
M. Nattel i Synowie w Krakowie o otwarcie 
konkursu do majątku Majera Weinreba w 
Baranowie został z braku majątku odrzu- 
cony. 3318 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 13 grudnia 1930. 


Sa 63/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe do majątku 
dłużników Wolfa i Leizora Dorfmanów, kup- 
ców w Lipicy górnej otwarte tus. uchwałą 
z dnia rr sierpnia 1930 Sa 63/30 zastanawia się 
z powodu nieprzyjęcia ugody przez wierzy- 
cieli, 3310 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 21 marca 193I. 


Sa 79/30. Postępowanie ugodowe do ma- 
jatku dłużnika Izydora  Pfeffera kupca w 
Bursztynie otwarte ts. uchwałą z dnia rr 
grudnia 1930 Sa 7glzo zastanawia się z po- 
wodu cofnięcia wniosku i nieprzyjęcia ugody 


ptzez wierzycieli. 3311 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 21 marca 1931. 
Sa 84/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma- 


jątku dłużników Zalela i Etli Ende kupców 
w Przemyślanach otwarte tus. uchwałą 29 
grudnia 1930, Sa 84/30 zastanawia się z po- 
wodu cofnięcia wniosku i nieprzyjęcia go 
przez wierzycieli, 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 21 marca 1931. 


Sa 4/31. Postępowanie ugodowe do ma- 
jątku dłużników Jakóba i Sary Hiellerów w 
Bołszowcach otwarte tus. uchwałą z dnia 28 
stycznia 1931 Sa 4/31 zastanawia się z po- 
wodu cofnięcia wniosku. 3913 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 21 marca 1931. 


Sa I. 56/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
uchwałą z 16 sierpnia 1930 Sa I. s6/30 do 
majątku dłużnika Binema Alstera, kupca w 


3312, 


Korczynie, wskutek nieprzyjęcia przez wie- 

rzycieli wniosku ugodowego w przeciągu dni 

dziewięćdziesięciu po otwarciu postępowania 

ugodowego zastanawia się w myśl $$ 56 ust. 

L rr, 1 ord. ugod: 3314 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło, dnia 21 lutego 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 459/25f5. Kalman Tobias Brillant ze 
Sambora, powołany został w roku r9r4 do 
33 pułku austr. obrony krajowej, a w roku 
1916 walczył na froncie rosyjskim i od tego 
czasu nie daje o sobie znaku życia. Wydaje 
się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na 
ponowną prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 3259 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 6 marca 1931. 


T. 227/30/4. Danyło Szyło, syn Pantale- 
mona, rolnik z Hołowska, pow. Turka n. 
Str., został wcielony po ogłoszeniu pierwszej 
mobilizacji do wojska austr. i od tego czasu 
nie daje o sobie znaku żyoła. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po 
6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 3258 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 4 marca 1931. 


T. 226/304. Ilko Zubrzycki, syn Ołeksy, 
z Kondratowa, pow. Turka n. Str, zostal 
wcielony w roku 1914 do wojska austrjac- 
kiego i brał udział w walkach na froncie 
włoskim. Wydaje się wezwanie, aby udzielo- 
no Sądowi wiadomości o wymienionym. Sąd 
na ponowną prośbę po 6 miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 3255 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia 3 marca 1931. 


T. 127/30. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Andrzej Chłopecki 
urodzony 22 grudnia 1889 w Siedliszowi- 
cach nieślubny syn Krystyny Chłopeckiej ja- 
ko żołnierz b. austr. 57 p. p. oraz uczestnik 
wojny światowej, na froncie serbskim w r. 
1914 bez wieści zaginął. Wzywa się każdego 
o udzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi 
drowi Hollindrowi adwokatowi w Tarnowie, 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Andrzeja Chłopeckiego wzywa się aby tut. 
Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia ogło- 
szenia tego edyktu do 6 miesięcy, 


3330 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 31 marca 1931. 
T. IL 3/31. Edykt. Agnieszka Widzi- 


szewska, rel. rz. kat., córka Marcina i Kata- 

rzyny z Krzywdów, urodzona ro września 

1848 w Leśniówce powiat Krosno, zaginęła 

przed laty so-ma na Węgrzech. Kto ma o 

niej wiadomość, winien donieść o tem w 

ciągu roku od tego ogłoszenia. 3315 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło, dnia 25 lutego 1931. 


T. 203/30. Wawrzyniec Nosal syn Jana 
i Katarzyny urodzony 1894 toku w Dziewi- 
nie powiat Bochnia zamieszkały w Świętym 
Józetie powiar Kołomyja jako uczestnik woj- 
ny światowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o zaginionym. 3316 

Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 16 grudnia 1930. 


T. 203/30. Karol Nosal syn Jana i Ka 
tarzyny urodzony 1891 roku w Dziewinie 
powiat Bochnia zamieszkały w Świętym Józefie 
powiat Kołomyja jako uczestnik wojny 
swiatowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 


wiadomosci o zaginionym. 3317 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 15 grudnia 1930. 
T. 143/30iB. Grzegorz Bochenek uro- 


dzony 11 marca 1889 w Krzywem pow. Skałat 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do Iş 
p. p. zaginął na wojnie, Na prośbę matki 
jego Matrony wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się ażeby do 
6 miesięcy zawiadomiono Sąd o zaginionym. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 14 marca 1931. 3322 


T. I. 124/30/7. Edykt. Franciszek Gałuszka 
syn Franciszka i Any z Dudziczków urodzo- 
ny dnia 7 sierpnia 1890 w Porębce i tam za- 
mieszkały jako żołnierz 31 p. obr. kraj. b. 
armji austr., dostał się w xłaku r918 pod 
Sangiergio do niewoli włoskiej, gdzie zagi- 
nął bez wieści. Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się o uwiadomienie tutejszego 
Sądu w Wadowicach o zaginionym do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 336 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 8 marca 1931. 


T. I. 161/3Gjlro, Edykt. Jan Frossztęga 
syn Michała i Marjanny z Florków urodzony 
dnia rr pażdziernika 1874 w Jastrzębi dolnej 
ostatnio zamieszkały w Sułkowicach, wye- 
migrował przed 26 laty do Niemiec i od 
tego czasu zaginął bez wieści, Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się o uwiadomienie tu- 
tejszego Sądu w Wadowicach o zaginionym do 
1 roku od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 3336 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 19 marca 1931. 


T. 11/31/3. Marjan Surowiec recte Dupla 
urodzony 7 grudnia 1899 w  Kaczanówce 
wstąpił w roku 1919 do Wojska Polskiego i 
do domu nie wrócił. Na prośbę ojca jego Sta- 
nisława wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się ażeby do r roku 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 

P Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 9 marea 1931. 
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ANASTAZJA DREWNOWSKA. 79) 
Czatyv. 
POWIEŚĆ. 
I okazało się, że się nie myli. W Długie i drobiazgowe  poszukiwa- 
kącie ostatniego pokoju od tyłu do- | nia nie dały jednak żadnego rezulta- 


mu, mieściły się w podłodze niewiel- 
kie drzwiczki, przykryte dywanem i 
zastawione ciężkim fotelem. Z drzwi- 
czek tych, gdy je podniesiono, wionął 
podmuch świeżego powietrza, 

= 0.6.0, Gl = wyrwało się z ust 
zebranych. 

Pan Felek nie posiadał się z pod- 
niecenia. Pierwszy skoczył w wąski 
otwór i zniknął w ciemnej głębi. Ja- 
ma, wybita w fundamencie i wykopa- 
na częściowo w ziemi, miała za skle- 
pienie potężne korzenie drzew i nie 
kończyła się żadnem wyjściem. Ale 
okazało się, że łatwo było, w razie 
potrzeby, wydostać się z niej na- 
wierzch przez Ha między korze- 
niami, 

i 24 NO czaj jne urządzenie — rzekł 
komisarz. gdy znaleźli się z powrotem 
w pokoju. — Tylko, gdzie są te łupy, 
o których pan = opófał, panie Ma- 
jewski? — zwrócił się do pana Felka. 

— Rzeczywiście! — wykrzyknął 

młodzieniec. 


tu. Opukano sumiennie sf ścia- 
ny i sufity trzech pokoi, obejrzano 
wszystkie meble... 

— Psiakrew! — rzekł 
ocierając chustką spocone czoło. 
Gdzie oni to schowali? Chyba, 
gdzie w chodniku za belką. 

— Nie sądzę — rzekł komisarz. — 
Ale musimy wszystko przeszukać, 

Poszukiwania trwały przeszło dwie 
godziny. Obeszli chodnik ponownie i 
wrócili — z próżnemi rękami. Wkoń 
cu pan Felek wytaził przypuszczenie, 
że łupy mogły być schowane w „wen- 
tylatorze”. 

— Zobaczę — rzekł, skacząc w o- 
twór. 

Za nim zh dwa; agenci Latarki 
elektryczne oświetliły ponownie osy- 
pujące się Ścianki jamy. Tuż przy 
dnie widniał pas suchego, żółtego pia- 
sku, nad którym czerniłą się ogrodo- 
wa ziemia, przetkana korzeniami. 

Pan Felek ukląkł i zaczął  zagłę- 
biać weń ręce, to tu, to tam. 


pan Felek, 


Ze 


NAJTAŃ SZE. ŻRÓDŁ 
PUCHU i PRENŻA u FIE 


DAR 
TEL. NS 10-57. 


— Panic młody, ostrożnie, 
nam się park zawali nad głowy — za- 
śmiał się jeden z agentów. 

Drugi poszedł za przykładem Fel- 
ka. — 
Po chwili z otworu w podłodze 
rozległ się głos komisarza: 

— Hej, tam, krety, nic? 

— jeg wrzasnął triumfalnie 
młodzieniec, Miałem nos, psia- 
krew! 

W jamie zrobił się tłok. Pan Felek 
wykopał z piasku aluminjowa, her- 
metycznie zamkniętą puszkę, za nią 
drugą, trzecią, czwartą 14 „ dziesiątą. 
Gdv okazało się, że już więcej niema, 
wyszli wszyscy nawierzch do pokoju. 

— Później sie to otworzy 
rzekł komisarz. — Teraz chodźmy. 

Wrócili tą drogą, którą przyszli, 
wymieniając przypuszczenia i domy- 
sły, 

— Bardzo sprytnie się urządzili — 
rzekł komisarz. — Wspaniała kryjów- 
ka. Tu byli absolutnie bezpieczni. 

— Co za oni? zapytał Ać- 


kowski. 

— To się dopiero pokaże. W każ- 
dym razie bandyci — odpowiedział 
komisarz. — Już widzę, jak cała rzecz 


była obmyślona. Zamurowane pokoje 
służyły za kryjówkę tym z pośród 
bandy, którzy chcieli zatrzeć za sobą 
Ślady lub zniknąć na jakiś czas z oczu 


Popierajcie 


LO: P. P. 


bo | policji. Chodnik stanowił bardzo wy- 


godne dojście pod ziemią. Pomyśleć 
tylko, ile sprytu i czasu wymagało do- 
prowadzenie go do takiego stanu i 
zaopatrzenie w te potężne drzwi. 

— Jaki mógł być cel tych drzwi? 
— zapytał Aćkowski, 

— Prawdopodobnie zyskanie na 
czasie w razie odkrycia, Zanimby zdo- 
lano je sforsować „załoga“ zdążyłaby 
tymczasem uciec przez ogród, zabie- 
rając ze sobą skarby. 

Okazało się później, że o to wła- 
śnie chodziło. 

— No, ale gdyby odkryto wpierw 
jamę pod korzeniami drzew? — rzekł 
Aćkowski. 

— Mio bylo niemal nieprawdopo- 
dobne. Trzy zamurowane pokoje i 
otaczająca je część parku miały opinię 
zaklętych czy „zaczarowanych. W 
parku gnieżdżą się różne drobne zwie- 
rzęta, podobno nawet lisy, co bywa 
powodem częstych psich alarmów i nie 
zwraca niczyjej uwagi. A wszak naj- 
większe niebezpieczeństwo mogły w 
tym wypadku stanowić psy. Zresztą na 
pewno tutejsze psy znały wszystkich 
gości, odwiedzających kryjówkę i były 
z nimi oswojone. Już oni się o to po- 
starali. Następnie ktoś ze służby tutej- 
szej musiał czuwać nad sytuacją. 

I to okazało się prawdą. 

(© d. n.) 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na |-szej (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe $0'/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 


17, tel. 


29-19, pod xarzedem Wi<dysława Germana. 


— Naliżytość pocztcwa opłacona ryczałtem, 


